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-daktor 1 1ege sastępea przyjmuje 

od godziny 1 do 2 po południa 
• i M O B E B i M miejscowa • oflblen, 

aem numerów * administracji „łScha 
• du dornów 40 gi 

id dnia l s l y c n i a 19BS r. pranurowati 
.amlejscowa a p m a y t k a poeslcwa wy 
.»«1 8 zL 80 gr. miea. lub 7 iL k w a r t 

(prsy zapłacie zgdryi 
•rraamerata csgr&nlczaa 4 b l M p 
ir tykuly nadesłane Des oznaczenia ho-
loranum uważane aa aa oezplattj 

t«koplaow zarówno użytych Jak i od­
rzuconych redakcja nie zwraca. 

CENY OGŁOSZEŃ. 
T-rzed tekstem t. i. 1-aaa su-ona 40 gr. 
IA W. m-m 1 łam. atz. b tam. w tekście 
40 e r , nekrologi 26 gr„ zwyca. U gr . 
strona 10 łamów, drobne Ul gr. aa wy­

raz, dla poszukujący- n pracy 10 gr_ 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 g r . dla 

nezrobot- 1 zł. Ogłoszenia dwukołorowe 
o 90 proc. drożej : ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zL— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych la • 
25 procent droższe. 

Za termin druku l treść ogłoazee 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 
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P o t w o r n a s c e n a n a u l i c y , h b 
MAŻ USIŁOWAŁ UCIĄĆ ŻONIE GŁOWĘ. 
m m m m G d y 

Samolot typu Autogyro na ulicach Paryża. 

RADOMSK, 29. 11. — Licznie zebrani 
na Placu 3 Maja ludzie byli świadkami tra-
gcdji małżeńskiej. Tło tej tragedji jest na-
stepuącc: Przed rokiem b. kasjer Magistra­
tu, p. Gołębiowski (ul. P. O. W.) wydał 
zamąż swoją wychowanicę, Eugenję Ku-
rzewską, za niejakiego Wacława Koćwina 
(ui. Brzeżnicka). Pożycie małżeńskie Koć-
winów 

nie było szczęśliwe, 
a sytuację utrudniała i ta okoliczność, że 
Koćwiri zosta! bez pracy, a obiecany przez 
p. Gołębiowskiego posag — zawiódł. Nie­
dawno żona opuściła Koćwina i zamiesz­
kała u swego opiekuna. Dotknięty tern Ko­
ćwin zaprzysiągł im zemstę, którą urzeczy­
wistnił. Widząc przechodzącą w towarzy­
stwie opiekuna żonę, rzucił się na nią, przy-
czem powali! ją na chodnik, a okręciwszy 
sobie jej włosy wokoło ręki usiłował jej u-
ciąć głowę, dobytą z za pasa siekierką. 

Zadając straszliwy cios w głowę żony, 

Koćwir. w ostatniej chwili został 
za rękę przytrzymany, 

wskutek czego zada! jej tylko ciężkie uszko 
dzenie ciała. Gdy obecni mężczyźni wydarli 
nieszczęśliwą kobietę z ręki oszalałego mę­
ża, Koćwin rzucił się na Gołębiowskiego t 
zadał mu straszliwy cios w głowę. Koćwi-
nową, jak Gołębiowskiego policja uloko­
wała w szpitalu na kuracji, a Koćwina wraz 

z niewielką siekierką, aresztowała i przeka­
zała władzom sądowym. 

Zapytywany Koćwin, dlaczego chciał za­
mordować żonę i jej opiekuna, 70-letniego 
starca, odpowiedział, iż posiada dowody 
na to, że opiekuna z wychowanką łączą 

stosunki intymne. 
Wszczęte w tej sprawie śledztwo niewątpli­
wie doprowadzi do wyświetlenia istotnej 
prawdy. 

Studenci obrzucili pornografa 
zgnilemi Jajami. *" H H B 

W tych dniach odbył się w Paryżu pokazo wy lot na samolocie typu autogyro wyna­
lazku De la Ciervy posiadającym jak wiadomo prostopadle ustawione wielkie 
śmigło. Na zdjęciu (z lewej) mome-' lądowania samolotu przed Pałacem Elizejskim, 

(z prawej) — pilot samolotu Letreux. 

Bukareszt, 29. 1 ! . — Jako protest | 
przeciwko pornograficznemu odczyto­

wi o „sex-appeal", wygłaszanemu 
przez literata Leopolda Sterna, studen­
ci rumuńscy zorganizowali 

Wygrany proces księdza 
o wysokość emerytury. 

burzliwą manifestacje, 
obrzucając prelegenta zgnilemi jajka­
mi. Następnie studenci, śpiewając pie­
śni narodowe, przeszli pochodem przez 
miasto I manifestowali przed redakcją 
brukowego pisma „Credinta". 

Katastrofa kolejki zębatej 
CZTERlf OIOB1T Z A B I T E * M i 

Rzym, 29,11 W Neapolu w katastro­
fie kolejki zębatej wagon służbowy o-
berwał sle I rozbił, uderzając o jeden ze 

słupów, znajdujących się przy torze- 4 
osoby utraciły życie, wielu jest rannych 

D z i ś A n c j l j a x v e k s t a z i e . 
Warszawa. 29. 11. — Między pro­

boszczem ks. Władysławem D. a Mi­
nisterstwem Oświaty Istniał spór 

o wysokość emerytury. 
Ksiądz D., który przeszedł na emery­
turę przed wejściem w życie konkor­
datu, domagał się emerytury na pod­
stawie ogólnych przepisów, według 
skali urzędników państwowych VIII-go 

stopnia. Ministerstwo wymierzyło mu 
emeryturę niższa, wedle postanowień 
konkordatu. Ksiądz zaskarżył decyzję 
ministerstwa do Najwyższego Trybuna 
łu Administracyjnego. N. T. A. orzekł, 
że ponieważ ksiądz przeszedł na eme­
ryturę przed konkordatem, przeto przy 
sługuje mu emerytura według daw­
nych przepisów. 

DALSZA ZN ZXA CEifl PLATYNY. 
— 1 Kanada groźną konkurentką Rosji. WM 

Uroczystości weselne w Londynie. 
lir południe życie zamarto w urzędach, szkołach i fabrykach, wm 

WARSZAWA 29.11 Ostatnie dni przy­
niosły dalszy spadek cen platyny na ryn­
kach międzynarodowych. Stała zniżka cen 
tego metalu szlachetnego datuje się już od 
szeregu miesięcy, a przyczyną jej jest wzra 
stająca poważnie 

produkcja Kanady. 
Przez dziesiątki lat miała do pewnego 

Mopnia Rosja monopolistyczne stanowisko 
•a rynku platyny, w ostatnich jednak la­
tach wysuwa się na rynek coraz bardziej 

Londyn, 29,11. Dzisiaj od samego rana 
Londyn opanowała prawdziwa gorącz" 
ka. Flegmatyczna ulica londyńska zupeł 
nie zmieniła swój wygląd. Ponieważ 

i wszystkie ckna już od szeregu tygodni 
Kanada a to dzięki temu, ze wskutek stale J . w v n a j ę t e z a s ł o „ a c e i , e . setki ty 
wzrastającej produkcji mklu uzyskuje Ka- [ 0 I l d y ł i c z y k ó w o d s a m e g o rana u* 
nada coraz większe ilość, produktu uboczne L a w I a ] s i ę w z d , u z „ „ k ó r e m i • 
go w postaci platyny. o r s z a k ś , | | b b b ć ś w , a d k a i n i 

Obecnie cena platyny wynosi ca 7 funt. , , Ł _ . 
szt. i 15 szylingów za uncję, gdy jeszcze 
przed kilkoma laty wynosiła około 29 fun 
tów szt. Sfery giełdowe przypuszczają, fjfł 
spadek notowań platy.iy w związku z 
wzrastającą stale produkcją kanadyjską po­
stępować będzie dalej. 

ofiara Służewskiego 
opuści w najbliższych dniach szpiiaj 

Łódź, 29 listopada. Wrażenie o krwa 
wej zbrodni w »Barze Ludowym", przy 
ul- Piotrkowskiej 317 nie zatarło się jesz 
cze. Hale targowe w dalszym ciągu od 
wiedza ją grupki ciekawych* oglądające 
poprzestrzelane szyby i stoisko w ha­
lach. 

Sprawca krwawej zbrodni Wacław 
Służewski przesłany został w dniu dzi­
siejszym do więzienia śledczego przy ul-
Kopernika-

Wczoraj wieczorem odbył się po­
grzeb pierwszej ofiary krwawej strzela 

niny, 45-letnle] Pessy Szyllicowej. 
Zwłoki jej spoczęły na cmentarzu ży­
dowskim. 

Termin pogrzebu drugiej ofiary zbro 
dni 24-letniej Ireny Grześkiewiczówny 
nie został jeszcze ustalony. Zwłoki Grze 
śkiewiczówny znajdują się dotąd w pro 
sektorjiim miejskiem przy ul. Łąkowej. 

Stan trzeciej ofiary zbrodni w "Ba­
rze Ludowym", Majera Harmacza pole 
pszył się znacznie. Harmacz w najbliż­
szych już dniach opuści szpital. 

Budowa olbrzymiej wydmy na polskiem wybrzeżu. 

barwnego korowodu. Do katedry wpu­
szczane są tylko osoby urzędowe i go­
ście za specjrlncini legitymacjami. Z ca 
Jogo kraju nadjeżdżają poc'ągi wyciecz­
kowe, przywożące tysiące ciekawych* 

W szkołach dzień dzisiejszy jest wolny 
od nauki. W fabrykach praca została przerwana o g. lo przedpołudniem to 
samo stało się w urzędach. Nieprzejrza 
nc tłumy dążą pieszo ku katedrze, ponie 
waż ruch kołowy został wstrzymany. 

Księżniczka Maryna od samego ra­
na oddała sie w ręce dam dworu, któ­
re przez trzy godziny fryzowały i ubie 

| rały ją w suknię z ciężkiej srebrzystej 
lamy, z wyhaftowaneml na niej różami. 
Obuwie zrobione jest z tego samego 
materiału, głowę księżniczki przystro­
jono wspaniałym diademem z brylan­
tów, a na ramieniu przypięto wiązankę 
lilij. 

Dzisiaj rano książę Jerzy (pan miody) 
wręczył księżniczce naszyjnik z pereł i dia­
mentów oraz dwie piękne bransolety. 

Całość składa się z 372 pereł i drobnych 
brylantów. 

D o l a r S . 27 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.29, w płaceniu 5-27; dolar złoty w żąda­
niu 8.92, w płaceniu 8.91; funt angielski w 
żądaniu 26.50, w płaceniu 26.40; rubel zło. 
ty w żądaniu 4.60, w płaceniu 4.57; marka 
w żądaniu 1.88, w płaceniu 1.87; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35.00, w pła­
ceniu 34.90. Bank Polski w godzinach ran­
nych kupował dolary po 5.27. 

Księżniczka Maryna nie zgodziła się na 
obrączkę platynową; zażądała obrączki zło 
tej „jak wszystkie parmy młode". 

Driicłuiami panny młodej są: księż­
niczka grecka Irena, księżniczka rosyj­
ska Kyra, księżniczka holenderska Julia 
na, księżniczka Yorku Elżbieta, księż­
niczka grecka Eugenia, lady Iris Mount 

batten 1 lady Mary Cambridge. 
Marynarzom floty wydano dzisiaj 

95,000 nadzwyczajnych porcyj rumu każ 
dy żołnierz otrzymał butelkę piwa, a ka 
syna oficerskie otrzymały szampan. O 
godz. 1L30 ślubny orszak ruszył do ka' 
tedry witany owacyjnie przez tłumy. 

Żony i krewni urzędników H B 
nie hm mogli pracować w samorządach 

WARSZAWA 29.11 W opracowanych 
przez związki samorządowe tezach odno­
śnie uregulowania stosunków służbowych i 
odpowiedzialności funkcjonarjuszów służbo 
wych znajduje się m. in. paragraf 

zabraniający małżonkom, 
krewnym do trzeciego stopnia i powinowa­
tym do drugiego stopnia zajmowania sta­

nowisk, któreby powodowały wzajemny sto 
simek przełożonych ' podwładnych. 

Te same osoby nie mogą razem praco­
wać w dziale rachuby kasy i kontroli. 

Funkcjonarjusze samorządowi mają da­
lej posiadać prawo do zniżek kolejowych 
w zakresie przewidzianym do funkcjonarju­
szów państwowych. 

Donosiliśmy o rozpoczęciu budowy olbrzy miej sztucznej wydmy u ujścia rzeki granicz 
nej Piainicy nad polskiem morzem. Zdjęcie ilustruje teren rozpoczętych prac oraz do­

skonale uwidacznia samo uiście, ulegające zapiaszczeniu. 

D Ź W I Ę K O W Y . 

k i m o - i e a t r 4111111,111 Z g i e r s k a 26 
Dziś I dni następnych. 1 Erotyka — humor plkan-
terja, najweselsza komedja a n r ł ł b a " 
wszystkich czasów p. t.: * * r ' Jr ** *• 
w i, gl.: IRENA de ZILAHY I RENE LEFEBVRE 

II) Monumentalne arcydzieło [liniowe p. L: 
P K Y W A T N E Ż Y C I E H E N R Y K A V I I I s a W 

Kroi 6-clu ton. w r. gł.: CHARLES LAUGHTUN 

Z A f T I t Z E Ź l N I A K O T O N I A R Z * * • • M O L . 

Praca z praktykantem 
źle wpływa na wydajność 

dukcji ŁóDż, 29. 11. — Wczorajsza konferen­
cja interwencyjna kotoniarzy w sprawie za­
mierzonego wprowadzenia po dwóch ludzi 
obsługi przy maszynach nie dała rezultatu, 
gdyż przemysłowcy nie przybyli, a przy­
stali list, w którym donoszą, że ta kweśtja 
jes; sprawą wewnętrzną fabryki 1 dotyczy 
podziału pracy między robotników. 

Zarząd Zw. Kotoniarzy przygotowuj*; 
odpowiedź, obalającą twierdzenie przemy­
słowców, bowiem postawienie drugiego pra 
cewnika i to niewykwalifikowanego na 

wyłączny koszt robotnika 
krzywdzi go. Ten niewykwalifikowany pra­
cownik nietylko nie pomaga w pracy, ale 
przeszkadza, co powoduje zmniejszenie pro 

i zarobków. 
Na potwierdzenie powyższego, związek 

przytacza fakt, jaki zaszedł w dwóch za­
kładach kotoniarskich, które wprowadziły 
tego rodzaju obsługę przy maszynach. — 
Przedtem, gdy' oba jgiwał jeden człowiek, 
wyprodukowano w ciągu 8-godzinnego dnia 
pracy 8 tuzinów pończoch, -a teraz, przy 
Wspomnianym praktykancie, osiąga się ma­
ksymalnie 7 tuzinów. Jeśli się więc robotni­
kowi narzuca praktykanta, przez którego on 
traci na zarobku, to trzeba mu dać za to 
jaki; ekwiwalent, tak jak to było prakty­
kowane zwyczajowo przed wojną. Za prak­
tykę płacił sam uczeń, albo też fabryka pła­
ciła za niego. 

L U T A Z t t O B i r W C O W N A G R Ó D 
za uważne czytanie 

ukaże sie. w dniu futrzelszym 
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30 złotych „mennicowych" za 100 fałszywych. S S H H 

PROCES 11-STU FAŁSZERZY MONET. 
Bandę skazano łącznie na 19 la t więzienia. EtWM 

Wieluń. 2<). I I . — Post. P. P. w Ru­
dnikach zatntymat trzech podejrza­
nych osobników, k tó rymi ok?zali się 
Borgunia Bronis ław lat 26 zam. w Wie 
luniu przy ul . Augustiańskiej Nr. 11. 
Sołtysiak Józef lat 39 zam. w Wie lu­
niu przy ul. Rudzkiej 15 i Kawalec An­
toni lat 43 zam. przy ul icy Granicznej 
Nr. 75 przy k tó rym w cz.*vsie rewizj i 
osobistej znaleziono fałszywe monety 
15 sztuk po 10 z l „ 15 sztuk po 5 z l . , 
oraz ki lka sztuk 1 i 2 z łotowych. 

lak ustaliło dalsze przeprowadzone 
dochodzenie Kawalec o t rzymywał w 
dużych ilościach fa lsyf ikr ty 

od małżonków Kosicklch 
zam. we wsi Borysów, pow. Łęczyca, 
za które to miał kupić transport sacha­
ryny w Niemczech. — Prócz Kawalca, 
Kosiccy zaangażowali jeszcze jednego 
znanego przemytnika Czecha Fr. lat 21 
zam. w Jelonkach, gm. Rudniki, k tóry 
również nabywać miał za otrzymane 
falsyf ik?ty sacharynę w Niemczech — 
co jednak nic uskuteczniał gdyż jak o-
świadczył falsyfikaty by ł y nieudolnie 

podrobione i zwracał Kosickiemu Sta­
n is ławowi, a ten odesłał je do Łodzi 

dla... oczyszczenia. 
Wieluńskie organa śledcze po nitce 

doszły do kłębka aresztując ca ły szereg 
kolporterów fa łszywych monet, k tórzy 
jak się okazało robil i niezłe interesa pła 
cąc za 100 zł. ł aszywych— 30 zł- ,.men 
r l icowych" . 

Sprawa ta znalazła sie na wokandzie 
sądu okręgowego w Kaliszu na sesji w y ' 
jazdowej w Wieluniu. Na ławie oskarżo ( 
nych zasiedli : Kosicki Stanisław lat 46 
zam. w Dąbiu nad Nerem, Kosicka Fi lo 
mena lat 34 zam. w Borysowie pow. Łę 
czyca, Czech Fr. lat 21. Kowalec An to ­
ni lat 43, Jagielski Antoni lat 47 zam- w 
w Łodzi ul. Pas;erska nr. 16 żona jego 
Stanisława, Badowska Helena lat 34 
zam. w Smólsku pow. Turek Grams Her 
man zam- w Łodzi Hałasicwicz W łady ­
sław lat 37 zam. w Smólsku pow. Turek 
Kosicki Franciszek lat 41 zam. w Bory 
sowie pow. Łęczyca i Szabela Aniela 
zam- w Łodzi . 

Pożar w szkole żydów kiej. 
Dzieci wyprowadzono z płonącego budynku. 
• Brześć nad Bugiem 29,11 od wł. kor. 

W miasteczku Szereszewie, położo-
nem w pow. prużańskim, miał miejsce 
wypadek, k tóry szczęśl iwym trafem nie 
pociągnął za sobą ofiar w dzieciach. 

W tamtejszej szkole żydowskie j 
».lowne". wskutek nadmiernego napale­
nia w piecu, zapaliła się ściana d re wnia 
na oraz znajdujące się na niej dekoracje. 

Wśród dzieci 
wynikł zrozumiały popłoch, 

który udało się opanować k ie rown ikowi 
szkoły, uspokoić wystraszone dzieci i 
wyprowadzić je z płonącego budynku. 

P rzyby ła w krótk i czas potem straż 
pożarna ogień ugasiła. St raty są stosun­
kowo nieznaczne-

Okropna śmierć ciekawego chłooca 
podczas młocki zboża. 

Sąd po zbadaniu całego szeregu świad 
ków zamknął przewód sądowy o godz. 
2 w nocy, ogłaszając dopiero w dniu na 
stępnym w y r o k mocą którego skazani 
zostali: 

Kosicki Stanisław na 4 lata więzienia, 
Kosicka Filomena na 1 rok więzienia, Czech 
Franciszek na 2 lata więzienia, Jagielski An­
toni na 5 lat więzienia, Badowska Helena 
na 1 rok więzienia, Halasiewicz Władysław 
na 4 lata więzienia, Kowalec Antoni na 
1 rok więzienia 1 Kosicki Franciszek na rok 
więzienia, pozostałych oskarżonych Sąd u-
niewinnił. 

Po ogłoszonym wyroku na sali sądowej 
w chwili, gdy skazani wyprowadzani byli 
pod silną eskortą do więzienia, działy się 
rozczulające sceny pożegnania ze skazany­
mi przez żony, siostry, braci 1 rodziców. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszyl 

Czterdziesta seria nagród 
czytanie uważne 

Słowo z umyślnym błędem U-vfra) ne 4 stronie wyciąć • zachować. 

Co tydzień 11 nagród! 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłalc W WYSOKOŚCI 8 GROSZY kopert 
otwartych. Jeżeli będą zawierały nakle hine wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy 
teiniey nasi tnoga więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
za opłata pocztowa 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrocie 

koperty. 

Tragarz pod samochodem. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Ze śrema donoszą: 
Wieś Źurowicc w pow. śremskim 

była widownią niezwykle przykrego 
wypadku zakończonego 

śmiercią młodego chłopca. 
U gospodarza Łosia, młócono zboże. 
Pracujący nie zwrócili ywagi, jż doko­
ła nich kręci się ć-letni Henryk Manc 
z Leszna, który przebywał u swego 
krewnego, gospodarzu Kurty. Chłopiec 
z właściwą swemu wiekowi ciekawoś­
cią plątał się po wszystkich kątach, 
wreszcie zainteresowała go młockar­
nia. Chcinf przyjrzeć sie zbliska i w 
tym celu nie zdając sobie sprawy z nie 

bezpieczeństwa, podszedł pod walec 
obrotowy maneżu. W pewnej chwili 
walec pochwycił dziecko zakręcił i 

rzucił o ziemie. 
Upadek był fatalny. Chłopiec upadając 
uderzył głową o bojownicę. Gdy prj-
Śpicszono z pomocą, dziecko już ntó 
żyło. 

Na miejsce wypadku zjechała komi­
sja sądowa, która stwierdziła- że powo 
dcm wypadku byl brak zabezpieczenia 
przy maszynerii oraz, że chłopiec po­
niósł śmierć przez własną nieostroż­
ność. 

Oszust z legitymacją sportową 
wyłudza datki pieniężne. 

Z Częstochowy donoszą: 
Na terenie miasta Częstochowy poja 

wi ł się nowy oszust. Jest nim Szczepan 
Szczęśniak, lat 33, mieszkaniec z pow-
płońskiego. 

Oszustwo Szczęśniaka polega na legi 
Rymowaniu się dowodami klubów spor­
towych we Lwowie, jak . .Pogoń" i in­
nych oraz legitymacją towarzystwa 

gimnastycznego ..Sokół" w Toruniu, 
aby w ten sposób wyłudzać od różnych 
osób i instytucyj datki pieniężne, cc1.mii 
wydania przez niego 

opisu podróży dookoła Europy. 
Szczęśniak jest z w y k ł y m oszustem, 

karanym już 6-miesięcznem więzieniem 
za podobne wyłudzanie pieniędzy na 
fikcyjne cele. 

w odcinek „liii Piotrkowskiej. 
Skargi ludzi pracy. 

Ł Ó D Ź , 2 9 . 1 1 . — N a odcinku u-
licy Piotrkowskiej , między Główną 
ft Żwirk i , panowały w ciągu całej 
nocy 

ciemności egipskie. 
Już przed północą zgasły lampy ele 
ktryczne oświetlające ten bądź co 
bądź ruchl iwy odcinelc ulic/.ny. 

A zważyć należy, że na tej prze 
strzeni ukończono dopiero kilka dni 
temu prace kanalizacyjne, pełne 

tam jeszcze dziur, wybci , porozrzu­
canych belek i innych nieuprzątnię-
tych gratów pokanalizacyjnych, k tó 
re wskutek panujących ciemności 
były wielokrotnie przyczyna upad­
ków osób 

spieszących do pracy. 
Czynniki , na których pieczy spo 

czywa porządek publiczny miasta, 
winny z miejsca zapobiegać tego 
rodzaju wypadkom, 

R E S T A U R A C J A „ O A Z A " 
ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 

Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 

Gabinety. 
Otwarta do godz. 

Telefon Nr. 123. 

2-ej w nocy. 

J Zaprenumeruj dla «wyćfli dsflecl t 

( M A Ł Y K U R I E R Y 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Do niewoli paragwajskiej dostał 
się prezydent Boliwji Salanianca oraz nowo 
obrany prezydent Tamayo który od 1 gru 
dnia miał objąć urzędowanie. Stało się to 
podczas inspekcji na froncie. 

(—) W izbie Gmin Churchill wygłosił nio 
wc, w której gwałtownie zaatakował zbro­
jenia niemieckie. Po nim wygłosił Bald-
win uspokajającą mowę, w której zazna­
czył, że W. Brytanji nie grozi natychmiasto 
we niebezpieczeństwo, ale przyszłość napa­
wa go obawą. 

(—) Delegat jugosłowiański przy Lidze 
Narodów Foticz złożył daiś popołudniu se 
kretarzowi generalnemu Ligi zapowiedziane 
w nocie jugosłowiańskiej z dnia 22 listopa 
da memorandum w sprawie „odpowiedzial­
ności, ciążącej na władzach węgierskich, w 
związku z akcją terorystyczną, skierowaną" 
przeciwko Jugosławji'.. 

Memorandum liczy 78 stron i zawiera 
48 aneksów i 18 fotografji. 

(—) Rząd Flandina skoncentrował w 
Paryżu większe siły wojskowe. Prasa przy 
puszcza, że stoi to w związku z zamiarem 
rozwiązania organizacyj patriotycznych i o 
bawą rozruchów. 

(—) Nowym prezydentem Senatu gdań 
skiego został wybrany dotychczasowy wice 
prezydent Ciciocr. 

(—) Wjadzę partji komunistycznej w 
Moskwie zdecydowały skasować od 1 sty 
cznia 1935 r. system kartkowy, poczetn ce 
na chleba zostanie podniesiona z 1 rubla 
do 2 rubli za kilogram. 

(—) Policja w Lesznie ujęła dziś spraw 
ców morderstwa rabunkowego, dokonane­
go wczoraj na dr. Scherbla. Mordercami 
są: Józef Kuhnert. lat 22 z Leszna, bezro­
botny, zwolniony w marcu rb. z domu po 
prawczego w Szubinie, który przyznał się 
do napadu i Leon Stanisławski, lat 19 z 
Leszna również bezrobotny, który podczas 
napadu stał na straży przed domem. Obaj 
przyznali się również do popełnienia kra­
dzieży 1000 zł. dokonanej przed 4 miesiąca 
mi w mieszkaniu dr. Scherbla. 

(—) Krajowy Związek Przemysłu Włó­
kienniczego (przemysł średni) wypowie­
dział się na wczorajszem walnem zebraniu 
przeciwko fuzji ze związkiem wielkiego 
przemysłu włókienniczego. 

(—) Komisarz rządowy m. Łodzi, inź. 
Wojewódzki, polecił przygotować na piątek 
dla wszystkich nowowybranych radnych 
miejskich oficjalne zaproszenia na inaugu­
racyjne posiedzenie Rady Miejskiej w czwar 
tek, dnia 6 grudnia. 

Na pierwsze posiedzenie zaproszeni zo­
staną, w myśl wymagań nowej ustawy o 
zmianie ustroju samorządu terytorjalnego, 
reprezentanci władzy nadzorczej, t. i. Urzę­
du Wojewódzkiego w Łodzi. 

ŁóDż 29 listopada. W dniu wczoraj­
s z y m w godzinach popołudniowych w mie 
szkaniu rodziców, przy ulicy Zawiszy 26 
usiłowała pozbawić się życia przez wypi­
cie większej dozy jodyny 2 0 - l e t n i a Perlą 
Flaubaum, szwaczka. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego, po u-
dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł despe 
ratkę na kurację do szpitala. P r z y c z y n y s a 
mobójstwa narazie nie ustalono. 

Wczoraj , około godziny 11 wieczorem 
na ulicy Rzgowskiej przed posesją nr. 111 
został napadnięty przez nieznanych spraw­
c ó w 28-Ietni S t e f a n Dybała, bezrobotny za 
mieszkały w gminie Chojny, przy ulicy 
Szkolnej 36. Dybała pobity odniósł szereg 
tłuczonych ran głowy. Ofierze zagadkowe­
go napadu udzielił pierwszej pomocy le­
karz miejskiego pogotowia ratunkowego. 

Wczoraj wieczorem na ulicy Nowomiej-
sklej został najechany przez samochód 46 
letni Lajbuś Gerszt, tragarz, zamieszkały 

przy ulicy Zawadzkiej 17. Gerszt odniósł 
ogólne, lekkie na szczęście obrażenia ciała. 
Ofierze wypadku udzielono pierwszej po­
mocy na stacji miejskiego pogotowia ra­
tunkowego. 

O C I E P L E N I E : 
Stan pogody w Łodzi-

Łódźi 29 listopada. W dniu dzisiej­
szym, o godzinie 8 rano temperatura w y 
nosiła 7 stopni powyżej zera. (Najniższa 
temperatura w nocy 6 stopni powyżej 
zera). O te j samej porze barometr w y ­
kazywał ciśnienie 752,7 — mi l i ­
metra. Tendccja barometryczna —rów 
nomierny wzrost ciśnienia. 

W i a t r y zachodnie z szybkością do 9 
metrów na sekundę. W ciągu dnia dz i ­
siejszego pochmurno, miejscami przelot 
nv drobny deszcz. 

ŻYCIE PABJANIC. 

P e r y f e r i e w n i e ł a s c e . 
Zakończenie robót publicznych. BBSB 

• 

• 
Zurnale mód 
M S i C a • • • • ' l a R B B M I 

N A S E Z O N JESIEŃ — Z I M A 
w bogatym w y b o r z e są do 
nabycia w biurze Dzienników 

i ogłoszeń .PROMIEŃ" 

Łódź, Andrzeja Nr. 2 tei. m-es • 

ANDRZEJKI U HANDLOWCÓW 

Wydział życia Towarzyskiego Związku 
Zawodowego Handlowców Polskich w nad 
chodzącą sobotę urządza przy ul. Piotrków 
skiej 108 tradycyjne „Andrzejki". 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

W tych dniach zakończono ostatecznie 
prowadzenie robót publicznych w Pabjanl-
cach. Ostatnia partja robotników, zatrudnio 
na przy budowie boiska sportowego w par 
ku Wolności w liczbie 600 osób została w 
całości zwolniona. Cały materjał pomocni­
czy do pracy zabrano do magazynów miej 
sklch. Część zwolnionych, którzy wyrobili 
przewidziany ustawą okres czasu, przej­
dzie na zapomogę Funduszu Bezrobocia, 
zaś reszta utrzymywać się będzie z zapo­
mogi doraźnej Lokalnego Funduszu Pracy. 
Zapomogi te są jednak tak nikłe, że bez­
robotnym dać mogą tylko lichą wegetację 
w najcięższym OKRESIE zimowym. Do wio­
sny roku następnego Zarząd Miejski ża­
dnych robót prowadzić nie będzie. 

Należy nadmienić, że na prowadzenie ro 
bót publicznych w roku bicżąi/m tymczaso 
wy Zarząd otrzymał tytułem pożyczki z 
Funduszu Pracy ogółem sumę mlljon ] sto 
itysięcy złotych. Sumar ta dbciąża budżet 
miejski, stanowiąc nowy dług dta miasta. 

Co do celowości przeprowadzonych ro­
bót, zarzuca się Zarządowi, że specjalną 
opieką otaczał centrum miasta, zapomina­
jąc zupełnie o peryferjach, gdzie mieszkań 
cy, którzy tak samo jak inni płacą wszel­
kie podatki, nadal 

brodzą po kostki w błocie 
Krańcowe ulice Starego i Nowego Miasta 
nie posiadają absolutnie żadnych bruków, 
ani chodników, nie mówiąc już o najprymi­
tywniejszych ściekach — rynsztokowych 
Woda deszczowa zalewa niebrukowane uli­
ce i łącząc się z pomyjami spływającemi 
ze ścieków poszczególnych domów, lub 
wylewanemi wprost na ulice, tworzy ra­
zem trudne do przebycia i źle woniejące 
bajorka, które są rozsadnikiem wszelkich 
chorób. 

Nowy Zarząd Miejski winien w pierw­
szym rzędzie zająć się usunięciem obecne­
go stanu rzeczy na peryferjach miasta. 

ST. M I L L E R zam. ul. Napiórkowskiego 
40 zagubił k w i t kaucyjny na zł- 10 w y ­
dany przez Elektr. Łódź-

WRÓŻKA chiromantka, przepowiada 
przeszłość, teraźniejszość i przyszłość. 
Otrzymasz najlepsze rady we wszelkich 
zawikłanych sprawach życiowych Piotr 
kowska 163, m. 2, 

"NA RATY" ubrania i palta obstalunko 
we z najlepszych towarów Bielskich i 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota u 
Mendrowskiego. Nowomiejska 5 Godzi 
ny sprzedaży od 6 - 8 wieczorem. 

SZKOLĄ psów, przyjmuje na drugi kurs 
Radogoszcz, Szosa Zgierska 47, Adolis. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le­
żankę, stół, krzesła dębowe, robota so­
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 

TAŃCÓW nowoczesnych udziela prywat­
nie w grupach i pojedynczo znany nauczy­
ciel Henrykowski Gdańska 9 tei. 166-93 
Karioka w ciągu 2 lekcyj. 

ZAMKNIECIE SK U BI ARKI DROBIU TOWA 
RZYSTWA EKSPORTOWEGO.. 

Fatalne warunki pracy, jakie panowały 
w Tow. Eksportowem w Pabjanicach, tru 
dniącem się wywozem drobiu do Anglji, 
znalazły swój wyraz w decyzji Inspektora 
tu Pracy. Oto na wniosek inspektorki In­
spektorat Pracy w Łodzi zamknął skubiar-
nlę drobiu Tow. Eksportowego, mieszczącą 
się w bundynkach Rzeźni Miejskiej przy ul 
Japońskiej. 

jak się obwlem, okazało, skubiarnia ta 
mieściła się w zwykłej szopie; bez zacho­
wania na je i emen tamtejszych zasad higjcny, 
przyczem stosowany przez Towarzystwo 
system bicia drobiu był zwykłem dręcze­
niem ptactwa. Następnie robotnice tamże 
atrudnione w liczbie około 200 osób wy­
zyskiwane były do ostatnich granic, co by 
ło powodem do ciągłych zatargów, straj­
ków I interwencyj związków zawodowych. 

Skubiarnia, a właściwie szopa, miejsce 
tortur ludzkich 1 zwierzęcych zamknięta zo 
stała na okres 2 tygodni, 

ŻYCIE ZGIERZA. 
DZIŚ P IERWSZY UBÓJ W NOWEJ 

RZEŹNI. 
Dziś oddana została poraź pierwszy 

do użytku publicznego nowoukończona 
rzeźnia miejska. Wczoraj specjalna ko­
misja sprawdzała całość urządzenia i 
przejmowała protokularnie rzeźnię na 
własność miasta. Dziś o godz- 19 rano 
rozpoczął się pierwszy próbny ubój. 
Rzeźnia zbudowana jest według najncnv 
szych wymagań techniki i wskazań hi-
gjeny. W roku 1929 ukończono budowę 
murów, oraz położono dach, kosztem 
250 tysięcy zł. a następnie po dłuższej 
przerwie rozpoczęto w listopadzie ub-
r. kontynuowanie dalszych prac nad u-
iządzcniem technicznem wewpętrznem 
obejmującem instalacje wodociągowe, 
centralnego ogrzewania, elektrotechnicz 
ne oraz urządzenie chłodni., która obej­
muje 

przeszło 20t komór, 
gdzie można będzie przechowywać mię 
so przez dłuższy czas, nie narażając je 
na zepsucie. 

Prace nad urządzeniem wewnętrznem 
wykonano kosztem 300 tysięcy zł., któ­
re w połowie tj- w wysokości 150 tys. 
zł. finansował Fundusz Pracy, 41 tys zł. 
tytułem dotacji ofiarowało Ministerstwo 
Opieki Społecznej, resztę zaś pokrył Za 
rząd miasta z własnych funduszów. Rze 
źnia jest wyłączną własnością miasta. 
Administrację i Zarząd Magistrat powie 
rzyl lekarzowi wcterynarji, p. Biskup­
skiemu, który posiada już poza sobą 
długoletnią pracę jeszcze w starej rzeź 
ni. 

KRADZIEŻ U KORSARZA-
Do sklepu z delikatesami i napojami 

chłodzącemi przy ul. Piłsudskiego 6 
wszedł Kwiatkowski Roman, mieszka­
niec Zgierza i skradł na szkodę właści­
ciela tegoż Korsarza Oerszona pompkę 
od piwa. Amatora cudzej własności za­
trzymała policji. 

http://cc1.mii


Skad stolica filmu czerpie swe natchnienia? — 
Szpiedzy Hollywoodu w Paryżu. 
Gdzie trzeba zdobyć publiczność — oszczędność nie popłaca. 

Str. 

\ Paryż w listopadzie 
Czy Paryż podlega w p ł y w o m Hol ly 

woodu, czy też Ho l l ywood zapożycza 
się w Paryżu? Ważne pytanie, które po 
zostaje nierozstrzygnięte, ponieważ każ 
dy w podobnej dyskusji t rwa p rzy w ł a 
snem zdaniu, nie ustępując w niczem. 
stronic przeciwnej . Czy to Marlena Die 
tr ich lansowała przezroczyste rękawicz 
ki , a Greta Garbo szerokie ramiona? 
Czy też obie gwiazdy impor towa ły te 
szczegóły z Paryża? Czy wysoka czap 
ka Mar leny Dietr ich w . . Impcratorowej" 
inspirowała wysok ie kapelusze, jakie 
iansuje dzisiejsza moda? 

Próżny spód. • . Pomiędzy Paryżem 
a Hol lywoodem istnieją »agenci łączni­
k o w i " , k t ó r z y dla poszczególnych a r t y ­
stek, w każdorazowej ich rol i , studjują 
odpowiednie dla niej stroje i kapelusze, 
zdolne podkreślić w stopniu doskona­
ł y m ich >.sex-appeal". Agenci ci znani są 
pod imionami Adrjana i Huberta, pracu­
ją w towarzys twach f i lmowych, pobiera 
jąc gaże, k tóremi 

nie pogardzi łby żaden minister, 
a po natchnienie przyjeżdżają . • . . do 
Paryża-

Hubert, najsłynniejszy obok Adrjana, 
zapewnił nas o tem z zapałem: 

>»Nie umia łbym pracować na miejscu 
nie zwiedz iwszy Paryża. Oglądam ko­
lekcje modeli w ki lku paryskich domach 
krawieck ich, zakupuję niektóre modele, 
jakko lw iek zużytkować ich nie mogę 
Zwłaszcza przyjeżdżam do Francj i po 
mater ja ły na stroje. Nie posiadani dość 
słów, by wyraz ić mój zachwyt dla tka­
nin, k tóre t u wyrabia ją. Zaś zaznaczyć 
trzeba, że rodzaj tkaniny .•dyktuje" su­
knię. Tkanina decyduje o tem, czy suk­
nia będzie szeroka lub wąska. Tego na­
tchnienia Ho l lywood dostarczyć nam nie 
może. To też bawiąc w Paryżu zakupuję 
wszelkie nowe mater jały na suknie, ja­
kie mi przedstawią magazyny i f i rmy 
krawieckie-

Zwycza j angażowania specjalnych 
twórców modeli przez t owarzys twa f i l 
mowe, tak zwanych w Ameryce „desi -
gners", z wykluczeniem osobistego gu­
stu ar tys tek, powstał przedewszystkiem 
z tego powodu, że towarzys twa f i lmo­
we, jaJcJ gwiazdy Ho l lywoodu, odbiera­
ją tysiące l i s tów w kwest j i /Strojów, z 
k r y t y k ą lub pochwałą. Dyrek to rzy zro­
zumieli więc, że powodzenie f i lmu zale-
żymiemal w r ó w n y m stopniu od toalety 
gwiazdy, 

jak od jej gry-
Ponadto nie może być m o w y o tem, by 
gwiazda ekranu w okresie wyświe t lan ia 
f i lmu (po dłuższej produkcj i) nosiła strój 
według modelu, k t ó r y już wyszedł z mo 
dy. Pierwsza zrozumiała to Glorja 
Swanson, angażując dla siebie specjalne 
go twórcę stwarzającego model jedyny. 
Odtąd wszystk ie towarzys twa poszły 
za jej" przyk ładem. 

.,Z chwi lą, gdy powstaje nowy f i lm. 
przedewszystkiem z uwagą zagłębiam 
się w scenarjusz. Następnie zapraszam 
gwiazdę" na konferencję. W pracowni 

f i lmowej mam kącik dla siebie, urządzo 
ny jak salon domu krawieckiego w Pa­
ryżu, gdzie, jak tuta j , nabyć można to ­
rebki , perfumy i różne modne drobiazgi, 
stwarzające właściwą atmosferę. Oczy­
wiście posiadam coraz to nowe kolekcje 
tych przedmiotów. Przy jmuję t u ..gwia 
zdę" cocktai lem lub herbatą a gawędząc 
z nią. dowiaduję się, jak ona rozumie 
swoją nową rolę 

i jakie stroje 
będę mógł zastosować do te j interpreta 
cj i - (Oczywiście tak tykę obieram najbar­
dziej dyplomatyczną, t j . sugerując jej 
własne pomysły , staram się wpoić w ar 
tys tkę mniemanie, że narzuci ła mi swo 
je-

P ie rwszym warunkiem naturalnie jest 
strój' fotogeniczny. . • 

- Rzecz niesłychanie trudna zapew­
ne ?V— wt rąc i l i śmy. 

— Nie ła twa w każdym razie, ale bar 
dzo zajmująca. Zresztą towarzys twa f i l ­
mowe mają gest szerok i : niedawno 
s tworzy l i śmy płaszcz z srebrnych l i ­
sów, wartości piętnastu tysięcy dola­
rów. Ale ekran wydobywa wszystkie 
efekty ze stroju- Wiadomo: oszczędność 
nie popłaca nigdy, gdy chodzi o rzeczy, 
mające zdobyć publiczność. Miernota w 
każdym zakresie odstrasza- Zresztą, po 
nakręceniu f i lmu, stroje sprzedaje się 
gwiazdom za niższą cenę, jeżeli sobie te 
go życzą. 

Niedawno towarzys two f i lmowe Fox 

zgodzi ło się także, b y m ..moje" gw ia­
zdy ubierał i poza ekranem. . .Moje" 
gw iazdy— t o elegancka i szykowna L i -
l y Damita, Janet Gaynor, Claire T revo r 
Alice Fay. Trzeba niekiedy dodać im gu 
stu i 

nauczyć ich elegancji. 
Czy panowie sądzą, że wszystk ie ar tyst 
k i ekranu urodz i ły się eleganckie B y ­
łem w rozpaczy, gdy " t w o r z y ł e m p ierw 
sze toalety dla Grety_ Garbo, k tóra nadal 
nie nabrała zami łowania do stro jów. 
Najchętniej przesiaduje w domu, w ja­
kiejś wygodnej , s tare j sukni. . • 

— No tak — wt rąc i l i śmy znowu—ale 
w Ho l l ywood ..urabiacie" sobie elegant­
k i i urodę wed ług własnego gustu? 

— Czy to rob imy? I w jak im stopniu! 
Przyjechała naprzyk lad do nas urocza 
coprawda Francuska, ale t rochę za tę­
ga, trochę zanadto typu ..poczciwej dzie 
w c z y n y " . Przedewszystk iem postarano 
się . .uwysmukl ić" ją- M a obecnie linję 
czarującą, a następnie w y r w a n o jej czte 
r y zęby trzonowe. . . 

— Co takiego?— podskoczyl iśmy nie 
omal. 

— Cztery zęby t rzonowe — ciągnął 
najspokojniej Hubert — poto, by zapa­
d ł y je j trochę pol iczki , bo mia ła twarz 
za okrągłą. Obecnie, w, ten sposób . .wy 
modelowana", wyg ląda n iezwykle inte­
resująco-

— Słowem, chcąc być ..gwiazdą" 
nie wolno nawet zachować wszys tk ich 
zębów? 

— Coś poświęcić trzeba dla s ł awy 
Co do mnie—• dokończył Hubert — rad 
jestem przyczyn ić się do podkreślenia 
urody gwiazd ekranu i zaakcentowania 
ich typu. Pochodzę ze Szwajcar i i lecz 
cieszę się, że mogę mieszkać w słonecz 
nej Kal i fornj i i czuję się szczęśl iwy, nie 
tracąc kontaktu z Europą i Paryżem, 
k tó ry ogromnie lubię- . . 

Radzi by l i śmy zobaczyć cz łowieka 
szczęśliwego i dowiedzieć się ty lu cicka 
w y c h rzeczy o zakul isowych sprawach 
Hol lywoodu. Mai. 

Jako mądry zdefraudował 450 fysiecy złorych— 
— jako wariat odpowiada przed sadem, s 

Po raz p ierwszy w dziejach sądów 
nic twa austriackiego, a może i europej 
skiego odbyła się całkiem normalna roz 
p rawa w zakładzie dla obłąkanych 
Chodziło o sprawę sol icytatora nota­
rialnego Hermana Stri iusslera. którego 
afera wybuch ła jeszcze ubiegłej jesieni 
Urzędnik ten pracował w notariacie dr 
Ferdynanda Geselfedera i sprzeniewie­
r z y ł tam 
kolosalną sumę 400,000 szylingów <450 

tysięcy złorych). 
Kiedy w y k r y t o jego nadużycia, usiło­
wa ł popełnić samobójstwo. Uratowany 
od śmierci , zaczął zachowywać się anor 
malnie i wreszcie wśród oznak paraliżu 
mózgu został oddany do zakładu dla o -

błąkanych w Steinhof. 
Ca ły szereg poszkodowanych osób 

wystąp i ł na drogę sądową przeciw no­
tar iuszowi , żądając zwro tu swych pie­
niędzy. Dr- Geselfeder uczyni ł zarzut, 
że nigdy nie w y k r o c z y ł przeciw swoim 
obowiązkom. Sąd c y w i l n y rozpat rywał 
kolejno wiele t ych skarg, ale za każdym 
razem okazywało się bezwarunkowo po 
t rzebnem przesłuchanie Stri iusslera. ko 
ronnego świadka. Dlatego sędzia, p rowa 
dzący te sprawy, wyznaczy ł 7 rozpraw 
w gmachu zakładu w Steinhof. 

O godz. 9 rano zgromadzi l i się w sa 
l i odwiedzin sędzia, pisarz sądowy, ad 

wokac i zastępujący oskarżyciel i i obroń 
cy oskarżonych. Sędzia poprosi ł obec­
nych, aby w czasie przesłuchania Staus 
slera, zadawał choremu jaknaimniei py ­
tań, celem niedenerwowania go. 
Na wniosek iednego z przedstawic ie l i o 
skarżenia zasiągnięto naprzód opinj i le­
karza, na którego oddzielę Stniussler 
się znajduje, czy chory ten może zezna­
wać. Lekarz s twierdz i ł , że jego pacjent 
jest w stanie zeznawać- Nie można jed ­
nak wydać opinj i o jego poczytalności , 
gdyż w zakładzie niema psych ia t ry sąd-

Wreszcie wprowadzono Strausslera, 
małego starego mężczyznę z pos iwia le-
mi włosami i z s iwemi bokobrodami W y 
gląd jego zrobi ł na obecnych p rzyk re 
wrażenie. Z general iów okazało się, że 
defraudant ma 66 lat i że obecnie jest. . 
bezrobotnym. Zeznania jego b y ł y spo­
kojne i rozsądne- Powiedzia ł on między 
innemi, że dopiero w ostatnich czterech 
lub pięciu latach swojej p racy w biurze 
dr. Gaselfedera zaczął robić interesy na 
własną rękę, o k tó rych 

szef nic nie wiedział* 
Rozprawę musiano przerwać spowodu 
wyczerpania chorego, nie w y ś w i e t l i w ­
szy ani jednej sprawy. Niewiadomo, c z y 
po tej nieudalej próbie sędzia zechce 
kontynuować proces w zakładzie dla o'~ 
błąkanych. 

R E H A B I L I T A C J A O F I C E R A 
skazanego na 1S lat więzienia. 

Przykra przygoda księżniczki. 
Cześć aresztowali Sap eżankę. 

Na granicy czechosłowacko - węgierskiej 
w słowackiem Nowemmieście policja czeska 
zaaresztowała księżniczkę Sapieżankę po­
wracająca z Węgier przez Czechy do Pol­
ski. Naskutek interwencji znajomych, po 12 

godzinach księżniczkę wypuszczono na wol 
ność, zatrzymując jej jednak paszport. 
Księżniczka Sapieżanka zwróciła się wo 
bec tego do konsulatu Rzeczypospolitej w 
Użhorodzie z prośbą o opiekę. 

Przed najwyższym sądem wojskowym 
w Paryżu toczyła się w tych dniach cieka­
wa rozprawa apelacyjna. Na ławie oskarżo 
rych zasiad: 75-ietni starzec z siwemi wio 
sami i siwą brodą, który nawet w skrom 
nem ubraniu cywilnem 

zdradzał dawnego żołnierza. 
Upłynęło 17 lat, jak sąd wojenny 

armji francuskiej skazał podpułkownika 
dowódcę 356 pułku piechoty Couthauda na 
15 lat więzienia i wykluczenie z korpusu 
oficerskiego, ponieważ opuścił swoją pla­
cówkę w obliczu nieprzyjaciela. 

Tylko ze względu na nienaganną 35-let 
nią służbę, podwójne zranienie i wielokrot 
ne zaszczytne odznaczenia sąd odstąpił od 
kary śmierci. I kiedy towarzysze skazane 
go walczyli dalej na froncie, Couthaud po 
zbawiony rangi oficerskiej i munduru zam 
knięty został w więzieniu, które opuścił do 
piero w 2 lata po ukończeniu wojny świa­
towej. Od tego czasu podpułkownik Cout­
haud walczył niezmordowanie o oczyszcze­
nie swego honoru. 

W czasie rozprawy przed sądem wojsko 
wym odżyły jeszcze raz dramatyczne chwi 
le z wojny światowej. 

356 pułk francuski zajmował wówczas 
stanowisko na wzgórzu 304 przed Yerdun. 

Couthaud w pewnej chwili udał się do są­
siedniego pułku, którego telefon był nie 
naruszony i doniósł swojemu dowódcy dy­
wizji, o sytuacji na swoim odcinku. 

Upłynęły następnie dwie godziny zanim 
podpułkownik Couthaud zdołał wrócić do 
swoich ludzi. 

Widocznie Couthaud nie cieszył się sym 
patją ani u swoich podwładnych, ani w 
sztabie, gdyż jeden z kapitanów oskarżył 
go, że opuścił swoje stanowisko w obliczu 
nieprzyjaciela. 

Sąd wojenny, który tylko pobieżnie zba 
dał całą sprawę, przychylił się do tego fał­
szywego oskarżenia i skazał zasłużonego 
starego żołnierza na karę więzienia. 

Dopiero obecnie, naskutek starań pod­
pułkownika, nastąpiła rewizja wyroku. 

Po 17 latach sąd wrócił obecnie pod­
pułkownikowi Couthaudowi odebraną cześć 
i wymierzył mu sprawiedliwość. Najwyż­
szy sąd wojskowy zniósł wyrok sądu wojen 
nego i przywrócił mu zarówno odebrany 
stopień oficerski jak zdobyte odznaczenia. 

w dniu 16 rocznicy ukończenia wojny 
światowej, z początkiem listopada br. mógł 
wkońcu Couthaud przywdziać spowrotem 
utracony mundur oficerski. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Alwicz stracił posadę profesora uniwer­
sytetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
przyjął proponowaną mu prze- przyjaciela 
Kcmorskiego posadę dozorcy rybnego jezio­
ra, własności Wyżkorońskich. 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zauważyła Alwicza w towarzystwie pięknej 
Zosi Pażdzierzanki, córki dzierżawcy tarta. 
KU, i kazała go* zawołać do salonu. 

Alwicz zachowywał się wobec jej dwu. 
znaczników z rezerwą. Po jego odejściu Beta 
zapytała o cel przyjścia Zofji Pażdzierzanki. 

Okazało się, że przyszła po należne jej 
ojcu od Wyżkorońskich pieniądze. 

Alwicz udał się do domu Pażdzierzów, 
gdzie spędził miłe chwile. Do Bety przybył 
rezydujący we dworze jej adorator „poeta" 
Amadeusz Pokorny, na którym wyładowy 
wała zwykle swój zły humor. 

Franek Witkoszczak, towarzysz zabaw 
dziecinnych Zosi Pażdzierzanki, od szeregu 
miesięcy starał się napróżno o jej rękę. 

Po jego odejściu spotkała się przypadko­
wo z Alwiczem. 

żona Komorskiego, przyjaciela Alwicza, 
zatruwała swemu mężowi życie i flirtowała 
z młodym Wyżkorońskim. 

Beta napróżno starała się zdobyć sym­
patię Alwicza. 

Wywołało to zazdrość Amadeusza Pokor­
nego. 

Udał się do Paździerzy, gdzie zobaczył 
go Witkoszczak. ijedna z bab powtarzała 
zasłyszane plotki. 

Po wyjściu zazdrosny Witkoszczak pobii 
Pokornego w lesie, uważając go, niesłusznie, 
za rywala Zosi. 

Beta skarżyła się matce, że dotychczas 
nie wyszła zamąż. 

Chciała zostać żoną Alwicza i prosiła 
matkę o pomoc. 

Zwróciła się w tej sprawie również o 
pomoc do swej przyjaciółki, Komorskiej. 

K o m o r s k a wz ię ła się do dzie ła z 
j a ł y m zapa łem w r o d z o n e j i n t r y -
t a n t k i - P r z e d e w s z y s t k i e m wc iągne -
te d o sp i sku męża. Z w i e r z a ł a m u 
iię w o g ó l e z w i e l u rzeczy, k t ó r y c h 
i o w i n n a się by ł a w s t y d z i ć , ale b y ' a 
i bsob f tn i c pewna jego d y s k r e c j i , a 

w w i e l u w y p a d k a c h nie m o g ł a się 
obejść bez j e g o p o m o c y . 

— Zapros isz dz iś n a ko lac ję A l ­
w i cza — rozkaza ła . — Będz ie B e t a . 

— Z n o w u ? 
— Z n o w u ! M ó j d r o g i , -już ty 

m n i e n ie k r y t y k u j . Ja w i e m , co r o ­
bie. G d y b y n ie j a , d a w n o b y ś / s t r a ­
ci ł posadę. 

K o m o r s k i zna ł j u ż t ę p iosenkę. 
I z a wsze lk ie p o w o d z e n i a m a t e r j & l -
ne przyp isywała i ' s w o i m w p ł y w o m , 
p r z y j a ź n i z Be tą i s y m pat j i , 
Jaką ją d a r z y l i oba j p a n o w i e W y ż -
k o r o ń s c y J e g o zdo lnośc i , k o m p e t e n 
c j i , r z u t k o ś c i i' e n e r g i i , n ie b r a ł a 
wca le p o d uwagę- M i a ł a jednak o 
t y l e rac je , 'że g d y b y j e j p r z y s z ł a 
sza lona m y ś l i n t r y g o w a ć p r zec iwko 
•własnemu mężow i * p o z b a w i ł a b y go 
z pewnością) ch leba, w b r e w w s z y s t ­
k i m j e g o f a c h o w y m z a l e t o m . 

— Czyżś ja m o g ę narażać się B e 
cie? — c iągnę ła z p rze jęc iem. — Za 
chc ia ło ' jej się A l w i c z a i c iągle m i 
g o każe zapraszać. 

— N i e m o g ł a b y g o (p rzy jmować 
u siebie? 

— P e w n i e , że m o g ł a b y , ale j a 
je j przecież t e g o nie p o w i e m . M u ­
szę się s tosować do je j 'życzeń. T o 
nie w s z y s t k o . B e t a życzy sobie, że­
b y o n o d paźdz ie rn i ka zamieszka ł 
w pa łacu . P r o s i ł a j n a t k ę , żeby t o ia 
koś p r zep rowadz i ł a , a m a t k a rlo 
m n i e -

— A t y do mnie zaśmiał się 
c ie rpko K o m o r s k i . — Cóż ja na t o 
poradzę? N ie zmuszę go.. . 

— Mus isz . N i e z a p o m i n a j , że ie 
steśmv od n i ch za leżn i 

— O n j u ż się u m ó w i ł z g a j o w y m 
o m ieszkan ie n a z i m o w e mies iące 

— I d j o t a - T o się co fn ie . 
— A c h , t e wasze babsk ie i n t r y g 

— wes t chną ł . — Co j a m u po 
w i e m ? S a m a w y m y ś l i 

— J u ż w y m y ś l i ł a m . P o w i e d z , że 
mus isz g o m ieć stale pod b o k i e m . 
Możesz m u dać jakąś d o d a t k o w ą r o 
botę. D o s t a ł b y p o k ó j w d r u g i e j w i e 
życzce. M i a ł b y w y g o d n y w i d o k na 
całe jez ioro. 

— S p r ó b u j ę .— r z e k ' z r e z y g n a ­
cją. — P e w n i e P o k o r n e g o też za ­
pros isz? — Pat rzeć na Inieeo. n ie 
m o g ę . 

— O c h , t a wasza męska beźmyś i 
ność ! Poco? Zeby psuł in teres A l 
w i e ż o w i ? P ó ź n i e j będzie po t r zebny 
do budzen ia zazd rośc i . N a początek 
n a m n i e p o t r z e b n y . L o l e k p r z y j d z i e 
z s iost rą. 

K o m o r s k i o d w r ó c i ł się d o okn?'. 
I z a , pa t rząc na p lecy męża, m r u k ­
nęła. 

— Z n o w u zazdrość, co? Ja l : c i 
nie w s t y d o tak iego s m a r k a c z a : 
C h y b a n ie .przypuszczasz, żebym w 
n i m g u s t o w a ł a ? A l e g o . przecież 
n ie będę wyp raszać . C o b y się s ta ło 
z t w o j a posadą? C iąg le zapominasz 
że j es teśmy Od n i ch za leżn i . Chc ia 
byś mieć dzieci , a nie p o t r a f i s z pa 
trzeć w przysz łość . 

k u j ą c , że siei wreszc ie n a m y ś l i ł j a ­
dać u n i c h . O i n t r y d z e c ó r k i i ż o n y 
nie dosz ły go na j l że jsze s łuchy . Be 
ta n ic m i a ł a zau fan ia do o jca . 

A l w i c z musiafł się zgodz ić zamic 
szkać w pa łacu . K o m o r s k i . n a r z u c i ł 
m u t o odniechcenia , p r zeds taw ia ­
jąc rzecz w t a k i sposób, że da lszy 
opór b y ł b y n iedorzecznośc ią i g r u -
b j a ń s t w e m . Zas t r zeg ł się t y l k o , że 
będzie się s t o ł o w a ł u p rzy iac io la . 
K iedy jednak zaraz p ie iwszege 
dn ia z j a w i ł się w jego p o k o j u l o k a j , 
k o m u n i k u j ą c , żc jaśnie p a ń s t w o 
czekają z ko lac ją , n ie m ó g ł się w y 
kręcić. T tak g o j u ż p o t e m p i l nowa 
l i . że zosta ł w n i e w o l i . S t a r y pan 
W y ż k o r o ń s k i . z w o l e n n i k i a k n a j -
l rczn ie i tobsadzonesro s t o ł u , w i t a ł 
g o zawsze z w i e l k a radośc ią , dz ię-

W i e c z ó r tu K o m o r s k i c h z a r / ą . 
się s z t u c z n y m n a s t r o j e m . B e t a p r z y 
szła w y s t r o j o n a j a k n a b a l , n i b y t o 
weso ła , a f a k t y c z n i e s i l n ie zdener ­
w o w a n a . P a n L o l e k z a c h o w y w a ł 
się n i ż e j k r y t y k i : p i ł ze s z k l a n k i pa 
n i d o m u i Isypai d w u z n a c z n i k a m i -
A l w i c z m i a ł m i n ę o f i a r y . K o m o r ­
sk i g r a ł p o p r a w n i e ro lę g r zecznego 
gospoda rza , a le b y ł o w i d a ć że t o 
g o d u ż o k o s z t u j e . K o m o r s k a cała 
w c z a r n y c h t i u l a c h w y d e k o l t o w a n a 
i u f r y z o w a n a b a w i ł a się w t e m n ie 
d o b r a n e m t o w a r z y s t w i e ca łą duszą, 
ka , j ak ' zwyk le na oczach l u d z i . L o l 
"ka k o k i e t o w a ł a bez ce remon j i , A l ­
w i c z a — os t rożn ie , j a k b y bada jąc 
g r u n t , rdo B e t v z w r a c a ł a się t o z 
czu łośc iam i , t o z ' z a c h w y t a m i - A l ­
w i c z s iedzia ł m i ę d z y p a n i a m i , L o ­
l e k — po d r u g i e j ręce pan i d o m u 
p a n d o m u — m i ę d z y n i m i Betą. 
K o m o r s k a ' , k o k i e t u j ą c L o l k a , d a w a 
iła c iąg le m ę ż o w i 'znaki o c z a m i , że 
b y się n ie z w r a c a ł do B e t y , a t o w 
celu wy łączen ia je j ! i A l w i c z a z o -
g ó l n e j r o z m o w y . 

Pan ie A n d r z e j u — cedz i ł a p ięk 
ność — t a k b y m chc ia ła , żeby m n i e 
p a n po lub i ł . 

A l w i c z naszk i cowa ł u p r z e j m y 
uk łon -

— M a m o panu t a k w y s o k i e w y 
obrażenie, że jeżel i m i się t o nie l i ­
da, będę — nieszczęś l iwa. 

— Z w a r j o w a ł a pann ica — pomy­
ślał po s w o j e m u A l w i c z , a g łośno 
rzek ł z n o w y m u k ł o n e m : — N i c 
w i e m , czem zaskarb i ł em t ak w y s o ­
kie i zaszczytne w y o b r a ż e n i e w o-
czach pan i . obaw iam się t y i k o że 
ie zaw iodę . 

— Tak pan p o t r a f i oblać z i m n ą 
w o d a — poska rży ła się cicho. — 
D l a c z e g o pan w p r o s t n ic p o w i e ' 
proszę m i dać św ię t y spokó j . P a n 

— w r ó g k o n w e n a n s ó w . Jeszcze się 
pana t r z y m a j ą d a w n e n a w y c z k i . 

A l w i c z z chęc iąby j a z m i o z i ł . że­
by, m ieć ś w i ę t y s p o k ó j l a le d a w n e 
n a w y c z k i t r z y m a ł y g o się r z e c z y w i ś 
cie b a r d z o s i ln ie . N i e u m i a ł być 
d l a k o b i e t y n i e u p r z e j m y - 1 t a k m v a 
żał , że o k a z y w a ł j e j b r a k s y m p a t j j 
aż n a d t o w y r a ź n i e . Jeże l i j e j t o 
n ie z raża ło , t o p r a w d o p o d o b n i e n ie 
d a ł a b y się z raz ić n i c z e m 

S p o j r z a ł n a n i ą u w a ż n i e , a ona , 
źle w idoczn ie r o z u m i e j ą c t e n w z r o k 
z a r u m i e n i ł a sfę l e k k o i spuśc i ła p o 
w i e k i , P i e r w s z y raz o d czasu poz­
nan ia zada ł sobie t r u d ocen ien ia 
je j (wyg lądu . S t w i e r d z i ł ze z d z i w i e ­
n i e m , że jest b a r d z o ł a d n a i z d u ­
m i a ł się, że d o t ą d t ego n ie z a u w a ­
ży ł . A l e zaraz m y ś l jego uc iek ła 
do Zos i . Jakaż przepaść b y ł a ' m ię 
d z y t e m i d w i e m a k o b i e t a m i . Zas ta 
n a w i a j ą c się n a d t e m , zaczął k u r a 
dośc i B e t y , r o z m a w i a ć z nią z w?ę-
k s z e m z a i n t e r e s o w a n i e m . 

— P a n i d a w n o n ie w y j e ż d ż a ł a ? 
C z y pan i s m u t n o n a w s i ? 

— O tak- Czu ję się j a k w w iez ie 
n i u . 

— N i e l u b i pan i n a t u r y ? 
— O w s z e m , a le p r z y r z ą d z o n ą 

w sosie c y w i l i z a c y j n y m . N i e jes tem 
s t w o r z o n a do s ie lank i . 

— O czem p a n i 'myś l i , j ak pa 
n i m y ś l i j a k p a n i s m u t n o ? Czegoby 
p a n i chc ia ła? 

— O czem myś lę? C z e g o b y m 
chc ia ła? J a k pan d z i w n i e p y t a ? — 
za j r za ła m u w o c z y . 

— N o s ł u c h a m — d o p r o w a d z i ł 
j ą do p o r z ą d k u . 

— M a r z ę — zaczęła z przesadą 
— m a r z ę o szczęściu w zacza rowa 
ne j k ra in ie k u l t l i r y . O sub te lnem 
o b c o w a n i u z w y b r a n e m i d u c h a m i , 
w k t ó r y c h p iękno f i zyczne i k u l t u -
y w y t w o r n e f o r m y sp la ta ją się 

n a j w y s z ą i n te l i genc ją i k u l t u r ą u-
czuć. 

Cd. c. i O 
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£•• IE SflŁICT 
Zycie Warszawy w kilku wierszacii 

W końcu grudnia rb. liga szkolna 
przeciwgruźlicza uruchomi w Świdrze 
pierwsze sanatorium dla chłopców za­
grożonych gruźlica. Liga przyjmuje już 
zapisy do scumtorjum w swojem biurze 
nrzy ul. Marszałkowskiej 16. Wszyscy 
zgłoszeni chłopcy będą uprzednio zba­
dani w poradni ligi i zakwalifikowani 
do sanatorium, które jest obliczone na 
70 łóżek. 

Ostatnio powstała nowa placówka 
artystyczna, której celem jest populary 
zowanie takich działów, jak rysunek 
odręczny, malarstwo, grafika artystycz 
na, trafika użytkowa, wnętrze, zdobni­
ctwo. Kursy pozostają pod kierunkiem 
znanych art.-malarzy i grafików-spe-
cjalistów: pp. Z. Raczyńskiei-Arciszew 
sklej, H. Czernego, E. Czerwińskiego, 
I . Mucharskiego, J. Toma. Program 
obejmuje najistotniejsze zagadnienia 
dzisiejszej plastyki. 

• 
Władze samorządowe zostały upo­

ważnione do umarzania zaległości z ty 
'uhl podatku wojskowego płatnikom, 
którzy pozostają bez pracy. Uma/zanie 
podatku wojskowego odbywać sie bę­
dzie na podstawie dowodów rejestra­
cyjnych urzędów pośrednictwa pracy. 

» * • 
Na konferencji w komisariacie rzą­

du przedstawiciele piekarń zwrócili 
uwagę władz na fakt, że cena drożdży 
od szeregu lat utrzymuje się na jednym 
poziomie i że jest za droga, jak na obce 
ne stosunki, kiedy wszystko potaniało. 
Drożdże kosztują po 4 zł. 10 gr. za kg. 

* * * 
W e wrześniu zanotowano w stolicy 

135 zamachów samobójczych <71 ko­
biet i 64 męrcczyzn). Chrześcijan samo­
bójców było 49. żydów 15. Pogotowie 
ratunkowe wzywano w 3.034 wypad­
kach, w tein w 502 wywołanych przez 
napady i bójki. 

wyniszcza organizm 
a powstaje głównie wskutek zaburzeń ukla 
du nerwowego. 

Zioła magistra Wolskiego „Pasivcrosa", 
zawierające kwiat Męki Fańskiej (Passiflora) 
łagodzą zaburzenia systemu nerwowego 
(nerwicę serca, bóle głowy, histerję) spro 
sadzają krzepiący sen. 

Zioła ze znak. ochr ..DEGROSA 
do nabycie w aptekach i drogerjach (skła­
dach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warsza 
w«, Złota 14, m. 1 . 

Między kategoriami ludzkiemi pocze 
sne miejsce zajmuje matoł. Matoł przed 
wojenny był naogół nieszkodliwy' gdyż 
wygłupiał sie zazwyczaj jedynie w kół­
ku rodzinnem i tylko żona oraz dzieci 
zmuszone były do słuchania jego bzdur. 
Po wojnie stosunki pod tym względem 
znacznie się pogorszyły. Matoł ruszyi 
naprzód, zajął szereg mniej lub więcej 
odpowiedzialnych stanowisk i zaczął 
swoje matolkowate za«ady wprowadzać 
w życie. 

Cechą charakterystyczną matoła jest 
fakt, że on wszystko wie lepiej. Ktokol­
wiek cokolwiekby powiedział, on wie 
lepiej. Niechaj dwóch ludzi rozmawia o 
uprawie guanai w Gwadelupie, zaraz 
wtrąci się matoł: 

— Co też panowie opowiadają. Ja 
wiem lepiej* jak to jest... i zaczyna się 
rozwodzić nad tern zagadnieniem. 

Ma*toł przynajmniej we własnem 
mniemaniu, zna się na wszystkicli abso­
lutnie zagadnieniach. Czy dyskusja bę­
dzie dotyczyła teatru, malarstwa, tańca 
polityki, ekonomji, hodowli jedwabni 
ków, sadzenia buraków, rozwiązania 
kryzysu czy nagrody Nobla- matoł wie 
lepiej. Niedopuści już przeciwnika do 
głosu, zarzuci go stekiem nonsensów i 
cylat z cyklu ni przypiął ni wypiął i z 
zadowoloną, pewną siebie miną będzie 
uzasadniał, że jest tak a nie inaczej, 
gdyż on przecież wie lepiej. 

Kiedy matoł zajmuje stanowisko pod 
rzędne, można jeszcze z nim wytrzy­
mać. Krytykuje wprawdzie wszystkie 
zarządzenia szefa, ale to nikogo nie 
wzrusza. Każdy list, każdy okólnik każ 
de zarządzenie pilnie studiuje i następ­
nie wyj?wia jego rzekome błędy, (isto­
tne zazwyczaj pomija) Na ten temat glę 
dzi nast. przez kilka dni, zanudzai swych 
kolegów swoimi krytycznemi i idjotycz 
nemi uwagami, na szefa, kiedy ten nie 
widzi naturalnie, spogląda z ironicznie 
pobłażliwym uśmieszkiem, kolegom o-
powiads, że zwrócił szefowi uwagę na 
idiotyzmy, które powypisywał, ale »,on 
naturalnie nie przyznał się, że niema 
racji, chociaż czuł to doskonale". 

Sytuacja jest gorsza, gdy matoł zaj­
muje stanowisko kierownicze. W ó w ­
czas pracownicy obowiązani są conaj-
mniej dziesięć razy tygodniowo wysłu­
chiwać głupawych prclekcyj szefa na 
najrozmaitsze tematy, o których matoł 
zawsze ma coś do powiedzenia, wyja­
śnia „niezrozumiale pewno dla panów" 
tajniki zarządzeń władz wyższych, ko­
mentuje, w jaknajgłupszy sposób, każde 
zdanie z przemówienia poszczególnych 
ministrów, szczegółowo rozwodzi się 
nad sztuką, którą w ubiegłym roku wi ­
dział w teatrze i powtarza po trzy ra­
zy każdy- stary dowcip. Do żadnej spra 
wy nie podchodzi prosto i normalnie, 
lecz musi ją ukatrupić swoim idjotycz-
nem rozumowaniem. Nigdy jeszcze ja­
kiś projekt czy inicjatywa podwładnego 
nie znalazły jego uznania* gdyż on prze 
cież wie lepiej, jako to należy zrobić. A 
jeśli nawet zdarzy się, że coś mu wyjąt­
kowo trafi do przekonania, to .on prze­
cież już o tern bardzo dawno myślał" i 
autor chyba tylko na skutek dawnej roz 
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mowy z nim na ten temat wysunął swój 
wniosek. 

Stwierdzonem już zostało przez me­
dycynę, że na matołów niema lekar­
stwa. Jedyne skuteczne lekarstwa: 10 
gramów cjanku potasu, jest zabronione, 
niestety, przez kodeks karny. 

NARZECZONY. 
O Stanisławie Zalajczyku można po 

wiedzieć wszystko, ale matołem on nie 
jest. Najlepiej świadczy o tern fzlkt, że 
mimo wielu sideł, dotychczas pozostał 
w stanie kawalerskim. 

Pozatcm jednak Zalajczyk posiada 
wicie wed- zwłaszcza jeśli ehodzi o je­
go uczciwość. Stasio uważa, że każda 
droga prowadząca do zdobycia pienię­
dzy jest dobra. Pieniądz nie śmierdzi— 
mawiał Stasio i brał go skąd tylko się 
dawało. Specjalnością Stasia były słu­
żące. Wiadomo, że marzeniem każdej 
Kasi. Marysi czy Fra«ii jest mąż. Jaki, 
zły czy dobry, bogaty czy biedny — 
obojętne, byleby to był własny, ślubny 
mąż. Takie ideały miała również Euge­
nia Wyporska. służąca do wszystkiego. 
Genia poznała, kiedyś Stasia, który był 
dla niej czuły i uprzejmy i dawał nie­
dwuznacznie do zrozumienia, że chętnie 
by się ożenił, tylko narazie jest troszkę 
bez roboty, więc „znakiem tego" nie ma 
na urządzenie wesela- mieszkajua itp. 
Słowem, krótko i węzelkowato« wyłu­
dził od dziewczyny 100 złociszów i — 
zwiał. Genia czekała na chłopaka dwa 
tygodnie a gdy więcej się nie zjawił, zło 
żyła odpowiednie zameldowanie. Chło­
paczka odszukano i przyskrzyniono na 
całe trzy miesiące. Jerzy Krzecki. 

Dzks WIECZOREM. 
RASZYN. 

15.45 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
Will'a (płyty) 

1645 Lekcja języka francuskiego — L. Ro. 
ciuigny 

1700 Teatr Wyobraźni: „Nieboska kome-
dja" pg Zygm. Krasińskiego 

18.05 Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 
Stępowski 

1815 HI koncert z cyklu „Sonaty L v. Bee-
thovena" w wykonaniu Z. Rabcewiczowej 

1845 Co czytać? (liryka) — wygł. dr T. 
Makowiecki (szkic literacki) 

19 00 Audycja żołnierska 
10 20 Pogadanka aktualna 
1930 Płyty 
19.45 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Popularna muzyka polska w wykona­

niu orkiestry P. R. pod dyr. St. Nawrota 
2045 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy w Polsce? 
21.00 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu 

orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Jó­
zefa Oziminskiego i S. Argusińska (śpiew) 

21.45 Odczyt „Poznanie siebie samego" 
wygł. prof. Tad. Kotarbiński 

22 00 Koncert reklamowy 
22 15 Lekcja tańca pod kler. L. Wajszczuka 
2235 Muzyka taneczna z dancingu „Oaza" 
22.45 Odczyt w języku esperanckim z Kra 

kowa 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko 

munikacii lotniczej 
23 05—2330 D. c. muzyki tanecznej 

LóDŹ jak Raszyn z wyjątkiem: 
1805 Łódzka skrzynka pocztowa — omówi 

red. I. Piotrowski 
18.20 Muzyka z płyt 

Wyssogota-Zakrzewski skazany na 4 lata więzienia 
Z Poznania donoszą: 
Do właściciela majątku Jastrzębie w 

pow. Bydgoskim Andrzeja Wyssogoty-
Zakrzewskiego zgłosił się 6 czerwca 
1933 r. Władysław Zajadły, ofiarując 
swe usługi, jako robotnik rolny. 

Został przyjęty i zatrudniony na fol­
warku 11 czerwca tegoż roku dziedzic 
Zakrzewski polecił Zajadłemu zajechać 
bryczką przed ganek. Gdy Zajadły wy­
konał polecenie. Zakrzewski zwrócił mu 
uwagę na wadę uprzęży konia. Woźni­
ca wyciągnął sznurek z leżącego na 
dnie bryczki dywanika i 

uprzęż poprawił. 
Na ten moment nadeszła siostra Za­

krzewskiego, która kazała Zajadłemu 
zmienić sznurek, gdyż ten jest za sia­
t y . Gdy Zajadły usiłował ją przekonać 
że użyty przez niego sznurek jest do­
bry, „skarciła" go słowami: „Ty ośle, 
durniu, rób co ci k ; 'Kę ! ' ' 

Znieważony Zajadły odpowiedział: 
..Ja jeden osioł, a ty drugi", poczem za 
żądał zwrotu dokumentów, wyjawia­
jąc zamiar opuszczenia służby. 

W odpowiedzi p?łiienka ze dwoiu 
rzuciła: „Ty dostaniesz papiery, aż cię 
szlak trafi, krwią sie zalejesz" lid. 

Niezrównana jakość i wykwintny 
mak — o t o zalety WINA firmy... 

„ V I N 0 N I A " Andrzeja 7 
T e l . 122-34 Żądajcie wszędzie ł 

1825 Repertuar teatrów 
1956 Wiadomości sportowe lokalne 
22.45 Muzyka z płyt 

PIĄTEK, dnia 30 listopada. 
RASZYN. 

645 Pieśń poranna 
6 52 Gimnastyka 
715 Dziennik poranny 
650. 7.08, 7.25 Muzyka z płyt 
7 35 Chwilka pań domu 
740 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1203 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasy polskiej 
12 45 „Walka z krzywicą u dzieci" — wygł. 

dr Stopnicka 
13'H) Dziennik południowy 
1305 Francuskie piosenki i marsze wojsko­

we z płyt * 
15.30 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 35 Przegląd giełdowy 
15.45 Godzina muzyki fekkiej w wykonaniu 

orkiestry jazzowej Z. Górzyńskiego 
1645 Audycja dla chorych w opracowaniu 

ks. Rękasa (ze Lwowa) 
1715 Sergjusz Taniejew: Trio fortepiano­

we D-dur op. 22 
17 50 Przegląd wydawnictw — wygł. prof. 

H. Mościcki 
18 00 Pogadanka rolnicza p.t. Zabezpiecze­

nie budynków przed zimą — wygi. arch. 
Z. Racięcki 

18.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
1815 Recital śpiewaczy E. Bendera 
18.45 „Lis"* — odczyt (z cyklu „Życie i o-

byczaje zwierząt") — wygł. prof. St. Su. 
miński 

19 00 Krótki koncert zespołu harmonistów 
1920 Pogadanka aktualna 
19 30 Piosenki w wykonaniu zespołu „Trix 

W tym czasie nadszedł Andrzej Za­
krzewski i począł wymyślać na Zaja­
dłego, jak śmie do jaśnie panienki mó­
wić per ty. 

— „No, no, panie dziedzicu, nie tak 
ostro" — odparł Zajadły, gdy dziedzic 
wyciągnął rewolwer. 

Od słów do 6 łów . doszło do awan­
tury. Zakrzewski przy wrzasku sióstr 
i kuzynek schwycił Zajadłego za koł­
nierz. Ten jednak był silny i wyrwał 
się, poczem zaczął oddalać sie w kie­
runku bramy, ciskając kamieniami na 
goniące go towarzystwo. 

Z grona pędzących za nim sióstr Za 
krzewskiego padł okrzyk: ..Strzelaj do 
tego bandyty". 

Z odległości 10 kroków Zakrzewski 
strzelił, trafiając Zajadłego w klatkę 
piersiową. Przeniesiony do szpitala, w 
kilkanaście dni zmarł. 

Sprawą zajęły sie władze prokura­
torskie. 

14 grudnia ub. roku rozpatrywał tę 
sprawę Sąd Okręgowy w Bydgoszczy 
który skazał Andrzeja Zakrzewskiego 

na 8 lat wiezienia, 
a siostrę jego Hannę na 6 miesięcy wie 
zienia. Sąd Apelacyjny Andrzejowi Za­
krzewskiemu obniżył karę do 3 lat wie 
zienia. 

Wniesiono kasacje, którą Sąd Naj­
wyższy uwzględnił. 

27 listopada sprawę tę ponownie 
rozpatrywał Sad Apelacyjny w Po­
znaniu. 

Do Poznania przybył ziemianin Za­
krzewski ze swa siostrą w asyście 
adwok?Ka sen. Wyrostka z Warszawy. 

Pd rozpoznaniu tej sprawy Sąd Ape 
lacyjny w Poznaniu skazał Andrzeja 
Zakrzewskiego na 4 lata więzienia, sio 
stre ZPIŚ jego uniewinnił. 

Nadto sąd postanowił ze względu na 
wysokość orzeczonej kary Zakrzew­
skiego aresztować. 

Woźni zamknęli ziemianina w sa­
dowej celi* poczem przekażą go wła­
dzom więziennym. • 

Polaka Piirylta Wjrabaw Gumowych 

. v v , , - J P P E Z E R W A T Y W Y L •> 

n a j l a p s M a n«jJepexycl». 

Sisters" (ptyty) 
19.45 Program na dzień następny 
1950 Wiadomości sportowe 
20.00 lak spędzimy święto? 
20.05 Koncert symfoniczny z konserwato­

rium w wykonaniu orkiestry filharmoni-
cznej pod dyr. P. Breisacha 

W przerwie: Dziennik wieczorny oraz 
Jak pracujemy w Polsce? 

2280 Recytacje poezyj 
22 40 Koncert reklamowy 
2300 Wiadomości meteorologiczne Ula ko­

munikacji lotniczej 
23 05—23.30 Muzyka taneczna z restauracji 

hotelu „Bristol* 
LóDż jak Raszyn z wyjątkiem' 

18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
1956 Wiadomości sportowe lokalne 

PIERRE VILLETARD. 

& o z d ź . w i ę l t . 
Janina otworzyła oczy i ziewnęła prze­

ciągle. Osiem uderzeń stylowego zegara 
na chwilę zagłuszyło dla niej tysiączne szme 
ry lilie/m-. 

— Dziś czwartek — pomyślała młoda 
kobieta. — Pociąg w t e j chwili przybyć 
musiał do Lyonu... 

Fryderyk Gorller, mąż Janiny, odbywał 
podróż na południe w interesach, żona cze­
kała na niego z upragnieniem, tera samem, 
co dziesięć lat temu, gdy byli jeszcze zu­

pie młodymi małżonkami. Wzięła lustro 
do ręki, przyjrzała się twarzy swojej, po. 
czem pomadką „ożywiła" cokolwiek kolor 

!St. 

— Dobrze jest — stwierdziła — nie wy-
fladam zanadto brzydko. 

Stała jeszcze przed zwierciadłem, koń­
c z ą c toaletę, gdy usłyszała otwieranie drzwi. 
; ryderyk, wyglądający bardzo młodo je­
lcze, w popielatym garniturze, ujął j ą 

Tule w swoje ramiona atlety. 
Rumieniec zabarwił twarz Janiny. Rze-

:ia półgłosem, szybko, jakby w zamiarze 
".wolnienia się od czegoś: 

— Mam nowinę dla ciebie. Oddaliłam 
aszą „miss" od tygodnia. 

Zdawała się śledzić efekt swych słów: 
ujrzała twarde spojrzenie, zaciśnięte, złe u-
sta. Słowem: wszystko, czego się poczcie i 
i podziewała. 

— Jakto? — zdziwił się Fryderyk — 
ca się stało? — Miss Gladys Perkins dotąd 

.spowiadała nam z-jpelnie. Czy miałaś jej 
Uolwiek do zarzucenia? 

— Nie — rzekła Janina tonem stanow­
czym — nic absolutnie. Ale córki nasze ro. 
sną, a ja uważam, że brakuje hn towarzy­
stwa rówieśniczek. Wolę, by zaczęły u-
częszczać na komplety do p. Davriliard... 

— I nie zapytałaś mnie nawet, co ja o 
tern myślę?... Przyznam, że wydaje mi się 
to dziwne... 

Janina obawiała się wyznać prawdę: 
była zazdrosna o angielską guwernantkę 
swych córek. Jakkolwiek Fryderyk był wzo­
rem mężów, jej instynkt kobiecy ostrzegał 
ją w stousnku do Angielki. Młoda miss Gla­
dys, wykształcona i z dobrej rodziny, nie po 
siadała tuzinkowych zapatrywań na życie. 
Obok umysłowości, zabarwionej ironicz­
nym krytycyzmem, odznaczała się młodo, 
cianym wdziękiem, bardziej finezyjnym i 
pociągającym od urody Janiny. Fryderyk 
mawiał do niej: „Jest zabawna", a to ba­
nalne określenie było mimo wszystko nie­
pokojące ,ponieważ mężczyźni nie odzna­
czają się wielką zdolnością ukrywania 
swych wrażeń. To też Janina dostrzegła u-
wielbienie męża dla Gladys, które od kil­
ku miesięcy przynosiło jej ujmę. Było to w 
Normandji, podczas wakacyj letnich, gdy 
po raz pierwszy poczuła możliwe niebez­
pieczeństwo: za częstą wymianę spojrzeń, 
przelotne uśmiechy, a nadewszystko zmia. 
nę w usposobieniu męża. On, który dawniej 
lubi! tylko Pary*, odkrywał obecnie urok 
wsi. 

„— Trudno, bronić się będę" — posta­
nowiła Janina. 

Cierpliwie czekała na moment odpowie­
dni, a obecnie skorzystała z podróży męża. 
Z chwilą wydalenia Gladys liczyła na spo­
kój i powrót do normalnego życia. 

Fryderyk zwolnił rękę żony z uścisku. 
— Wytłumacz mi — rzekł — nie zrozu­

miałem ciebie dobrze. Nie podzielam twego 
zdania co do uczęszczania dzieci na kom­
plety. 

Wobec Fryderyka, przygryzającego war­
gę i nieukrywającego swej irytacji, Janina, 
impulsywna z natury, straciła panowanie 
nad sobą. 

— Czy zrobiłam ci przykrość? — za. 
pytała. 

— Przykrość?... z jakiego powodu? — 
chłodno zagadną! ją małżonek. 

Spuściła oczy i głosem obcym — bied­
nym, pokornym 1 zrozpaczonym głosem 
rzekła: 

— Fryderyku, posłuchaj mnie: nie je­
stem ślepa. Dlaczego nie chcesz przyznać 
sie, że „miss" przypadła ci do gustu? Jest 
ładniejsza ode mnie, bardziej inteligentna... 

— Jesteś bardzo ładna, bardzo inteli­
gentna... 

— I godna twej miłości? — błagała Ja­
nina. 

— Uprzedziłaś mnie... To właśnie chcia­
łem ci powiedzieć. 

— A więc kochasz mnie zawsze? — py. 
taia, strwożona. 

— Zawsze. Trzeba kochać swą prawo­
witą małżonkę. Tak nakazuje kościół i e-
tyka. 

— Mój Boże! jakże jesteś złośliwy! — 
zbuntowała się Janina. — Kościół! Etyka! 
Takie tylko znajdujesz argumenty! 

— Żartuję, oczywiście. Ale zrozumiesz 
chyba, że po dziesięciu latach wspólnego 
pożycia, trudno, żebym ci się oświadcza! 
codziennie... A teraz pogadajmy o twej za 
zdroścl... bo tak to określić trzeba, praw 

da?.. A więc zazdrość twoja jest niedopusz­
czalna, tern bardziej, że w danym wypadku 
komplikuje się niskiem szpiegostwem. O to 
mam pretensję do ciebie, a nie o co inne­
go... Czy sądzisz, że Oladys była moją ko­
chanką? 

— Mogła nią zostać — rzekła Janina 
z powagą. 

— Także pomysł! Gladys w roli Messa-
liny! Naprawdę brak ci wyczucia psycho­
logii! 

Fryderyk zaśmiał się sztucznie i wzru­
szył ramionami. Wyciągną! z kieszeni za­
palniczkę i zapalił papierosa, mierząc po­
kój krokami, jak tygrys w klatce. 

— Mój Boże! — irytował się — jakże 
jesteś niezręczna! O, nie. Zazdrość nie przy­
czynia się do zgody. Jest tyranją, której 
nikt nie znosi. Straciłaś na szacunku moim, 
moja biedna Janeczko! 

Okrzyk trwogi przykuł go na miejscu: 
— Teraz mam pewność! Kochałeś Gla­

dys! - Jeszcze? — uniósł się. — Widzę, że 
upierasz się przy tym temacie. Ale uspokój 
się: nie pojadę za nią. 

— A więc wybaczasz mi? — zapytała, 
zupełnie wyczerpana. 

— Tak jest: wybaczam ci. A raczej sta­
ram się być wyrozumiałym. 

— Idźmy na śniadanie — westchnęła 
Janina. — Z pewnością jesteś głodny po 
podróży. 

Milczenie niemal tragiczne zawisło nad 
nimi. Dawny zwyczaj spokojnego sam na 
sam nabiera! w oczach Janiny zupełnie in­
nego znaczenia. Nie odnajdywała już sło­
dyczy dawnej zażyłości w małej sali jadal­
nej, w której nie zmieniło się nic. Gdy Fry­
deryk powstał, zdobyła się na wysiłek: 

— I nie pocałujesz mnie nawet? — zap*t 
lala. 

— Czemu nie?... bardzo chętnie... rzeki, 
doprowadzony niemal do ostateczności. 

Dotknął ustami czoła Janiny. Bez tchu 
nasłuchiwała słabnącego odgłosu jego kro­
ków i zatrzaskujących się drzwi. 

W biurze swem wśród licznej kores­
pondencji, Fryderyk znalazł kartę poczto­
wą. 

— O! — rzek! zdziwiony — od miss Per­
kins! 

Przeczytał kilka wierszy, skreślonych o-
iówkiem. Angielka przesyłała nienagannie 

grzeczne pożegnanie. Odrzucił widokówkę 
z westchnieniem: 

— I pomyśleć, że Janina zaprzątnęła 
sobie nią głowę! Kiedy ta Gladys na odle 
jłość, jest zupełnie bezbarwna! 

Ledwie otworzy! teczkę z aktami, gdy 
wysoka, młoda blondynka weszła do gabi­
netu. Miała niebieskie oczy, wysmuklą po­
stać i drobne wąskie usta, jaśniejące, jak 
świeży kwiat. Rzekła odrazu, bez cienia 
nieśmiałości: 

— Jestem zastępczynią panny Jouve. 
Fryderykowi przemknęła myśl, że wygry 

wal na tern zastępstwie. Młoda dziewczy­
na zasiadła przed maszyną, i w ciągu go­
dziny dyktował jej listy. Cudowne odprężę 
nie ulżyło jego nerwom. Znienacka maszy 
nlstka uniosła głowę. W lustrze, umieszczo 
nem nad kominkiem, p-'elotny, napoły nie­
świadomy uśmiech jej spotkał się z uśmie­
chem Fryderyka. 

— Niech pani odpocznie chwileczkę — 
rzekł Fryderyk głosem słodkim. — Poga­
wędzimy, jeżeli pani pozwoli. I niech mi pa 
ni powie przedewszystkiem, czy jest pani 
paryżanką?*. Tum. L. M. 

nych sz 
i kiej rze 
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Znakowane szlaki zimowe w Tatrach 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 

Uwzględnione żądania turystów. 
Międzyoddziałowa Komisja Pol. Tow. 

Tatrzańskiego otrzymuje w Tatrach 1 na 
Skalnem Podhalu sieć barwnie znakowa­
nych szlaków turystycznych. Opinja szero­
kiej rzeszy turystów zimowych zaczęła się 
jednak domagać wyznakowania w Tatrach 

najliczniej uczęszczanych szlaków 
narciarskich. 

W ciągu b. jesieni zostały wyznakowa 
ne przez Gł. Kom. Narciarską PTT. nast. 
szlaki (znaki narciarskie) pomiędzy dwoma 
poziomemi białeml paskami — pasek barw 
ny tym samym kolorem przekreślony pio­
nowy. Na początkach szlaku tabliczki kie­
runkowe z napisem — „szlak narciarski". 

1) Karczmisko — Suchy Wierch — Ha 

la pod Kopieńcem — Jaszczurówka (barwa 
zielona) 

2) warjant zjazdowy do doi. Olczyskiej 
spod W. Kopieńca — znaki zielone. 

3) Hala Gąsienicowa — Hala Waks­
mundzka, barwa zielona 

4) przełęcz pod Przysłopem Waksmundz 
kim do połączenia na Polanę pod Wołoszy 
nowem, barwa czerwona. 

5) warjant łącznikowy drogą leśną z 
Rusinowej Pol. do potoku Waksmundzkie­
go — barwa żółta, 

6) dolinka Tomanowa Staw Smreczyń-
ski — mostek na potoku w kierunku hali 
Pysznej — barwa żółta. 

:o: 

Czy Gedanja odwoła swych zawodników? 
Pomorze przeciwko Prusom Wschodnim. 

W dniu 2 grudnia w Bydgoszczy roze­
grane zostanie spotkanie bokserskie Prusy 
Wschodnie — Pomorze. 

Reprezentacja Pomorza wystąpi do wal 
ki w składzie osłabionym brakiem Czortka 
i Kozłowskiego, którzy zasilili barwy 

warszawskiej Skody. 
Reprezentacja pomorska składać się bę 

dzie t. zawodników gdańskiej Gedanji, Gru 
dziądzkiego KS 1 Zw. Strzel, z Grudzią­
dza. 

W tym samym dniu jednak Gedanja 

RAP1D NA CZELE.... 
MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE AUSTRJI. 

l'o ostatnich rozgrywkach piłkarskich o 
mistrzostwo Austrjl prowadzi w tabeli Ra-
pid, 10 gier, 18 pkt. 2) Libertas 9 gier, 14 
pkt. 3) VIcnna — 10 gier, 13 pkt. 4) FC. 
Wien, 5) Austria. 

walczy z IKP Łódź o mistrzostwo Polski, 
możliwe więc, że klub ten zawodników 
swoich z reprezentacji Pomorza odwoła. 

MECZ BOKSERSKI WIMA — MAKABI 
W dniu jutrzejszym odbędzie się debiut 

drużyn bokserskich Wlmy i Makabi w ra­
mach którego odbędą się m. in. następują 
ce walki: Zieliński (W) — Graudenc (M) , 
Sobieraj (W) — Birnbaum (M) — mistrz 
I kroku, Kasznia (W) — Zajbert (M) , 
Owczarek (W) — Gutman (M) — wice­
mistrz I kroku, Kłodas (W) — Wajsberg 
(M) . 

Przedsprzedaż biletów w Wagons-Lits, 
Piotrkowska 64, w klubie Makabi, Al. Koś 
ciuszki 21 j w „Konsumie" przy ul. Roki-
cińskiej. Pociątek meczu o godz. 20-ej Ja 
ko nadprogram odbędzie się spotka \ e mię 
dzy l.es/t^yr.skim (IKP) i Ciegiels <i.n (Wl 
ma). 

BILETY TRAMWAJOWE W WAGONS-LITS 
COOK 

Biuro podróży Wagons-Lits/Cook komu­
nikuje, że przystąpiło już do wydawania bile 
tów tramwajowych na miesiąc grudzień. 

Biuro uprasza się w interesie wszystkich 
abonentów o wcześniejsze zgłaszanie się po 
odbiór biletów celem uniknięcia natłoku w 
ostatnich dniach miesiąca oraz w pierwszych 
dniach grudnia — Bilety nowe nabyć można 
na 7asadzie teczek miesiąca listopada. 

Bilety tramwajowe wydaje się od godz. 
9 rano do 20 bez przerwy. 

„ C Z E R W O N Y W Ó Z " W „CZARACH". 
Zaczęło się przed rokiem. Prasa zagraniczna 

rozpoczęta ostrą krytykę kinematografii ame­
rykańskiej, występując przeciwko standartowej 
bezdusznej produkcji Pretekstem do rozipoczę 
cia tej kampanii, zapowiadającej zmierzch Holiy 
wocd, ubył rr.asowy exodus wybitnych sił ar­
tystycznych do Europy a w pierwszym rzędzie 
do Anglji. 

Od tego czasu obserwujemy stały roawó! 
produkcji angielskiej. W Londynie realizuje 
się „Henryk VI I I" , „Katarzynę Wielką'' itd. 
Do tejże kategorji filmów zaliczyć można rów 
nież „Czerwony wóz". 

Jest to film o frapującym scenariuszu, osnu 
tym na tle interesującej powieści pod tym sa­
mym tytułem. 

Reżyseria i gra artystów są również atu­
tami tego filmu. 

kład: Przypuśćmy, że tarcza 
wykona 2 obroty na minutę 

i*Wlec;'w ciągu 1 godziny — 120 obrotów. 
Zatem 1 kilowat godzina wystarczy na 
3000:120 — 25 godzin pracy odbiornika. 
Zakładając, że odbiornik jest czynny 5 go 
dzin na dobę, czyli około 150 godzin na mle 
siąc, ilość zużytego prądu w ciągu miesiąca 
przez radjoaparat wyniesie 150:25 ss 6 
kilowatgodzin, co stanowi wydatek 3 zł. 30 
gr. według ustalonej opłaty po 55 gr. za 
kllowatgodzinę (w Warszawie). 

Wzorując się na powyższym przykładzie 
można łatwo obliczyć ilość zużytego prądu 
przez każdy odbiornik sieciowy. 

I l e p r ą d u z u ż y w a j ą 
H aparaty radjoodbiorcze? 

żadna z firm krajowych nie podaje ilo­
ści prądu, potrzebnej ,djó.jjrjłchomienla ra­
dioaparatu. Dlatego wielu radjosłuchaczy 
często zapytuje,ile prądu zużywa odbiornik 
sieciowy. Najlepiej byłoby zmierzyć moc od 
biornika t. zw. watotnierzem, ponieważ jed-
dnak z radjosłuchaczy mało kto posiada ta 
ki przyrząd pomiarowy, przeto podamy pro 
sty sposób określenia zużycia prądu przez 
odbiornik. 

Miernikiem energji elektrycznej, będzie 
licznik elektryczny. 

Poniżej okienka z cyframi, okreslającemi 
ilość zużytej energji w calem mieszkaniu 
jest umieszczony krążek poziomy, czy t. 
zw. tarcza, zaopatrzona w znak czerwony, 
bądź czarny Tarcza ta zaczyna obracać się 
z chwilą włączenia prądu, 1 to tem prędzej 
im większa jest moc i ilość włączonych ża­
rówek. Zwykle 3000 obrotów tarczy odpo­
wiada 1 kilowat godzinie, co bywa zazna­
czone na liczniku. 

Aby określić ile prądu zużywa odbiornik 
sieciowy, należy go uruchomić, bez wzglę­
du na to, czy stacja pracuje czy nie i poli­
czyć ilość obrotów tarczy licznika w ciągu 
jednej minuty. Podczas obserwacji obrotów 
tarczy nie można zapalać żarówek. Otrzyma 
ną liczbę mnożymy przez 60, otrzymując w 
ten sposób ilość obrotów tarczy w ciągu 1 
godziny. Wystarczy teraz 3000 podzielić 
przez otrzymaną liczbę, aby określić w clą 
gu ilu godzin odbiornik zużyje 1 kilowatgo 
dzinc. Stąd już łatwo określić koszta prą­
du zużywanego przez odbiornik w ciągu 
miesiąca, biorąc do obliczeń przeciętną 
ilość godzin pracy radjoaparatu na dobę. 
Sposób obliczania najlepiej wyjaśni przy­

wr związku z meczem bokserskim 
Łódź—Śląsk, k tó ry odbędzie się w 
przyszła, sobotę 8 grudnia z okazji dnia 
PZB w Łodzi (o godz. 11.30 w sali F i l ­
harmonii) dowiadujemy się. że reprezen 
t?cja Łodzi wystąp i w składzie następu 
j ącym: w . musza: Gluba, w . kog. Spo 
denkiewicz, w . p ió rkowa: Woźniakie-
wicz, w . lekka: Frank, w . półśrednia: 
Garncarek lub Durkowsk i . waga śred­
nia : Chmielewski , w . póle. W u r m i w . 
ciężka: Krenc-' Reprezentacja Śląska 
wystąp i w Łodzi w składzie następują 
c y m : (podług kolejności w a g ) : Mrozek 
( IKB), Rudzki (Naprzód L ip inv) , Matusz 
czyk (PKS) Krawczyk (BKS). Bienek 
(Ruch). Makosz (PKS), Wraz id lo OKS) 
i Uherek (BKS). Sekundantem ślązaków 
będzie znany polski pięściarz zawodo­
w y — Górny. 

Mis t rz bokserski Suttgartu — »,Ger-
mania" przyjedzie na t rzy mecze do Pol 
ski w dniach 1—3 lutego. „Germanię" 
sprowadza Ł O Z B — tak że pierwszy 
mscz ma sie odbyć w Łodzi z reprezen 
tacją naszego miasta. Następne mecze 
rozegra Germania w Grudziądzu i Ino­
wroc ław iu . 

~ 1 

Popieranie Mdtkfe Towarzystwo 

OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI. 

HYDROFUGE 
..CASTOR" 

zabcipiecza odi 
WILGOCI wstrzymuje ciśnienie WODY 

we wszystkich przypadkach, jako to: 
izolacji, rezerwonrow, murów, kanałów, base­
nów, tuneli, tarasów, fasad i fundamentów. 
Hydrofuge „CASTOR" 

dodai« się do zaprawy cementowej. 
W L O N D Y N I E przy placu Picadilly 
Circm największa z kolei podziemnych została 
uszczelniona hyhrofnge „CA S T O R E M " 

P o s i a d a na s k ł a d z i e : 
P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n o 

MAURYCY KARSTENS 
W A R S Z A W A . K O S Z Y K O W A Nr . 7 . 

T e l . 8-27.95. 
K R A K Ó W - Biuro „KASTOR". 

Rynek K l e p a r s k i Nr 5 Te l . 102-18. 
W I L N O — Biuro H a n d l o w o 

M. J A N K O W S K I , 
S-to Jańska 9. 

OBCHODY,IMPREZY, 
ODCZYTY i WYSTAWY. 
Kursy radjotechniczne 1 fotograficzny w Pol­

skiej YMCA. Informacje w sckretarjacie. 
Wystawa porcelany i obrazów, zorgani­

zowana przez Łódzkie T-wo Zwalczania Ra­
ka — Piotrkowska 135. 

ZABAWA W A. O. Z. S. 
A. O. Z. S. urządza w sobotę, dnia 1-go 

grudnia zabawę taneczną, połączoną z a-
trakcjanii, na którą uprzejmie zaprasza 
wszystkich swych członków i sympatyków. 
Bilety wejściowe i ceny w bufecie bardzo 
niskie. Początek o godz. 21. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem sekcji odczytowej oddziału łódz­
kiego Polskiego Czerwonego Krzyża, w nie­
dzielę, dnia 2 grudnia o godz. 1230 w poł. 
w sali Stow. Polskich Kupców i Przemy­
słowców Chrześcijan (Piotrkowska 113) 
insp. Nehrebecki wygłosi odczyt na temat: 
„Gdyby mleko było przezroczyste". Wstęp 
bezpłatny. 

Dr. med. L. BERMAN 
->peci«l 'ata chorób wenerycznych 

skórnych i p łc iowych 
CEG1ELNIANA 15, Tel. 149-07. 
Przy jmuje od godz. 8 — 11 i od 4 — 8 

w niedz ie le I świę ta od godz. 9 — 1 . 
CENY. LECZN1COWE. 

D o k t ó r 

H. SZUM AC HER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

PIOTRKOWSKA 56. Tel. 148-62 
Przyjmuje codziennie od 12 rano 7—4 pp. od 7—9 wlecz 

w niedziele 1 święta od 10—1 w poł. 
CENY LECZNICOWE. 

Doktór KLINGER 
Spec. , chor. w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h , 
włosów (porady seksualne). Leczenie n ie ­
mocy p łc iowe j . A N D R Z E J A 2, t e l 132-28 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz-

w niedzele t święta od 10 do 12 w poł. 

M. LEW1NSONOWA 
CHOROBY WENERYCZNE 1 SKÓRNE 

(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, front 11 p. Tel. 143-63. 

Przyjmuje od 11 — 1 i 4 — 6 pp. 
Ceny łecznicowe. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE 1 AKUSZERJA 

Zgierska 11, Tel. 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 

Dr. H A L T R E C H T 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 

PIOTRKOWSKA 10. Telef. 245—21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
130 do 230 po południu i od 5 do 9 wiecz., 
w niedziele i święta od 10 do 1 w południe. 

Dla bezrobotnych ceny lecznic. 

Za teks. ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

Dr. med. NITECKI 
p o w r ó c i ł 

choroby s k ó r n e , weneryczne 
i moczopłc iowe. 

NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
Przyjmuje o,! u — lo rano i od * — 9 wleci, 

w niedziele i lwięta od 9 do 12 w pol. 

W rozgrywkach o wejście do L ig i 
1 po pierwszych trzech meczach sytuacja 
| n iety lko. że nie została wyjaśniona, ale 

zaciemniła sie kompletnie, tak, że każda 
z trzech drużyn ma równe szanse na 
wejście od L ig i . Pozostały jeszcze t r zy 
mecze do rozegrenia. a mianowicie: 
Śląsk—Śmigły w nadchodząca niedzie 
lę 2 grudnia. Śmig ły—śląsk (9.12.) i Na 
przód—Śląsk (16 grudnia) i odnosi się 
wrażenie, że do ostatniej chwi l i wa lka 
będzie otwar ta. Narazie Naprzód ma 3 
pkt. z 3 grami. Śmigły 2 pkt. z 2 grami 
a Śląsk 1 pkt . w jednej grze. Zaznaczyć 
należy, że o ile dwa kluby bedą mia ły 
równą ilość punktów, to zadecyduje 
trzecia rozg rywka na neutralnym grun 
cie. zaś o ile wszystk ie t rzy k luby będą 
mia ły równą ilość punktów, to decydo­
wać będzie stosunek bramek. 

Banasi?<k, zapytany po powrocie do 
Łodzi o swem wr?<żeniu z walk i ze 
Schmedesem, opowiada, że w pierw­
szej rundzie został oszołomiony techni 
ka Niemca, k t ó r y załadował mu pięć 
p rawych prostych n iezwykle si lnych i 
bolesnych, które w y t r a c i ł y go z równo 
wag i i pozwo l i ł y Schmedesowi wygrać 
rundę wysoko , natomiast w dwóch na­
stępnych rundach Banasiak rozgrzał się 
i rozpoczął intensywnie atakować, t rud 
no mu jednak by ło ciosami dosięgnąć 
doskonałego taktycznie Niemca, k tóry 
ciągle w y m y k a ł mu sie i cofał do t y ł u . 
Banasiak tak tw ierdz i , że pomimo tej 
ostrożności Schmedesa druga i trzecia 
runda b y ł y równorzędne i jedynie 
pierwszą wyg ra ł wysoko Schmedes. 

Czechosłowacki związek narciarski 
ogłosi ł ostatnio program narciarskich 
zawodów o mist rzowstwo Europy, któ 
re odbędą się w Wysok ich Tatrach w 
dniach 9—17 lutego. Progr?m zawodów 
na które pojedzie reprezentacja Polski , 
przedstawia się następująco: 9.2 — bieg 
z j a z d o w y 10.11 — slalom,, 13.11 — bieg 
sztafetowy 4.\10 k im. 15.11 — bieg 18 
kim.. 16.11 — bieg 5 0 k im. . 17.111 — sko 
k i . 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Miłość bez słów 
Teatr Popularny (Ogrodowa 1 8 ) — Nie-

całowana żonka 
Adria — Koci pazur 
„Banda" — Od A do Z 
Bajka — I. Skadal w Budapeszcie; II. O-

gnisty trójkąt 
Bratnia Strzecha — I. Sherlock Holmes; 

II. Biały wódz 
Capitol — Imperatorowa 
Casino — Pieśń zdobywa świat 
Corso — I. Wyrok życia; II. Nie damy 

ziemi , . 
Czary — I. Czerwony wóz; .11. Rozkosze 

małżeństwa 
Europa — Hopla 1 
Grand - Kino — Szpieg Nr. 13 
Metro — Koci pazur 
Mimoza — I. źle kochana; II . A. L. 14 

zatonęła 
Mirat — Nocny lot >jM, £ 
Ludowy — Grzech miłości ' 1 H3fl* 
Luna — Petersburskie noce 
Palące — Od wieczora do północy 
Przedwiośnie — Wesoła Zuzanna 
Rakieta — Wiosenna parada 
Rekord — I. Żółty detektyw; II. Król Cy­

ganów 
Sfinks — Ł Królowa Krystyna; 11. 01iver 

Tvist 
Słońce — I. Syn Indyj; I I . Wiejskie grze­

chy 
Stylowy — Katarzyna Wielka 
Sztuka — Viva Villa 
Zachęta — I. Papryka; II. Prywatne ży­

cie Henryka VIII 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zupa kartoflana ze śmietaną. Kot le ty 

z r y b z sosem kaparowym, naleśniki z. 
serem. 

WINSZUJEMY 
Jut ro : Andrze jowi i Justynk 
Wschód słońca 7,19 
Zachód słońca 15,30 
Długość dnia 8.11' 
Uby ło dnia 8,12 

RYGA W A K 
GUM..? 

Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: roco 12.85. grudzień 
12.59—12.60, styczeń 12.62—12.63 lu­
ty 12.66 

LIVERPOOL: loco 7.07, listopad 682. 
grudzień 6.78, styczeń 679 

Egipska: loco 9-24, litsopad S.00 gru­
dzień 8.79, styczeń 8.82 

BREMA: loco 14.87. grudzień 13.82. 
styczeń 14.04, marzec 14.41 

Waluty, d e w i z y i a k c i e 
ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA DEWIZ. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastroi niejdnolity. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — NAOGÓŁ 
MOCNIEJSZE. 

Kursy pożyczek premiowych nieznacznie 
zwyżkowały. 3% Pot. Budowlana podnio­
sła się o 25 gr., a Dolarówka o 15 gr. na 
sztuce. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 45 25, Dolarowa 53.25, Kon-

wersyjna 63.85, Dolarowa 71.75, Stabiliza­
cyjna 67.13, 1% Banku Rolnego 83.25, 
8% Banku Rolnego 94.00, 7% B G.K. 83.25, 
8 * B.O.K. 94.00, 1% Obi. Kom. B.O.K. 
83.25, 8% Obi. Kom. B.G.K. 94.00, 4'/2% 
Ziemskie w Warszawie 50.50, 1% Ziemskie 
w Warszawie 47.25, 4Vź% m. Warszawy 
65.75, 5% m. Warszawy 68.25, 5% m. 
Warszawy 1933 r. 58.75, VA% Konwers. 
m. Warszawy 5 em. 46.50, 6% Kcnwers. 
m. Warszawy 8 i 9 em. 5850, 5% m. Ło­
dzi 1933 r. 51-25, 5% m. Piotrkowa 50.50 

ŻYWSZE OBROTY AKCJAMI. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował 

nastrój bardziej ożywiony, kursy kształto-r 
wały się niejednolicie. 

AKCJE. 
Bank Polski 9325, Węgiel 12.75, Lil­

pop 10.10, Modrzejów 3-70, Ostrowieckie 
seria B 20.00, Starachowice 12.50—12.65, 
Haberbusch 35.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 29. 11. — Urzędowa ce­

duła Giełdy Zbożowo - Towarowej. Kursy 
ustalone na podstawie cen giełdowych: psze 
nica jara czerwona szklista 19-50—20.00, 
pszenica jednolita 18.50 — 19.00, pszenica 
zbierana 17.50 — 18.00, żyto I standart 
13.25 — 13.75, mąka pszenna gat. I lit. B 
0-45% 31.00 — 33.00, mąka żytnia I gat. 
0-55% 2250 — 24.00, maka razowa 
16.00—17.00 

POZNAŃ, 29. 11. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny tran-
zakcyjne: żyto 1400. Kursy orjentacyjncf 
żyto 13.75—1400, pszenica 16.25—16.75, 
maka żytnia I gat. 0-55% 20.25 — 21-25, 
maka razowa 0-95% 15.75 — 16-75, maka 
pszenna I gat. lit. A 20% 28-50 — 31-00 

flRDAf7sfI " l u b n e > z e gary, zegarki) 
U D K f | % s . l t l biżuterja złota i srebrna 

N a j t a n i e j 
JAN PLACEK 

B r z e z i ń s k a l O . 

M E B L E gotowe, pojedyncze 1 komplety] 
od skromnych do najwykwintniejszycbj 
(od zł. 500, za kompletne urządzenie po 
koju). Wszelka zamiana. Poleca WJJ 
twórn ia S. Bernacki , P io t rkowska 27Ą 
tel 231-80. 

M E B L E , sypialnie, brzoza, róża, p i rami 
da. orzech i dąb. Garderoby, łóżka, sto 
ł y , krzesła, kredensy, gabinety s ty lowe 
i t d. Sprzedaje tanio na r a t y ; zamienia. 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 16, 
tel. 231 - 80. 

Ił—2 P O K O J E słoneczne z wszelkiemi 
wygodami umeblowane p rzy chrześcr 
jańskiej rodzinie natychmiast do w y n a * 
jęcia, ul- Sterl inga 5, m. 1 od 11—6 

DO SPRZEDANIA pierwszorzędna ma­
szyna Singera, samowary, łóżka, palto 
uczniowskie i inne. P io t rkowska 11S, 
m- 6 i godz. 19—21 

D r . m a d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 

Przyjmuje od S do 10 rano i od 3 do 8 wieczór 

na 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

S. W A T N I C K A 
p r z e p r o w a d z i ł a s ię 

ul. Napiórkowskiego 65 
(Róg Lubelskiej). 

D o k t ó r 

Mikołaj BORNSTEIN 
C h o r o b y k o b i e c e p o ł o ż n i c t w o 

P O W Ó C i i Tel. 19l-06i. 
K Z G O W S . T A 5, (weście Sieradzka 1) 

Przyjmuje od g. 10 — 12 i od 15.30 do 19 
W lecznicy Gdańska ul. 20 od 9 10-ej i 19-20-e. 

OMEGA" L e c z n i c a 
G a b i n e t Dentys tyczny ł» 

G Ł O W N A 9, t e l e f o n 142-42. 
Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Ana l i zy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i Rentgen, 

l ampa k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna całą dobę. P O R A L J A 3 z ł . 

M A R I A Krygier ul. Wincentego H> ZVJ 
biła bilet dla członka rodziny wyd. 
przez dyr. K. E- Ł . za nr. 70046. 

Wytworna oprawa! 
Interesująca treść! 

Oryginalne ilustracje! 
W pierwszych dniach grudnia r. b. ukaże się w objętości 128 stron 

ILUSTROWANY KALENDARZ 
E C H A " 

rok 

Kalendarz „ E C H A " będzie doskonalą okazją przeprowa- j 
dzenia celowej, trwałej a skutecznej reklamy. Ogłoszenia już przyjmuje 

administrac a, ul. kpt pil. M r k i 2. tel- 132-48. 
oraz upoważnieni akwizytorzy. 



n r — J i u 

E l e k t r y c z n y „ p a n c e r z " n o s a . 

KICHANIE ZABEZPIECZA przed KATAREM 
W r a ż l i w o ś ć b łen ś l u z o w y c h . 

Nagminny katar, jak wiadomo, jest jed 
nym ze zwiastunów zbliżającej się pory zi 
mowej. Załzawione oczy oraz spuchnięte 
noski, nosy i nochale stanowią nieodzowny 
szczegół dekoracji pierwszego aktu dramatu 
zimowego podobnie jak kichanie we wszel 
kich możliwych tonacjach należy do moty 
wów przewodnich jego ilustracji muzycz­
nej. Nic tedy dziwnego że ten j ów zakata 
rzony obywatel zadaje sobie w obecnej 
chwili pytanie: czem jest właściwie katar 
1 skąd się 

to licho bierze? 
Na pierwszą część tego pytania odpo­

wiedzieć łatwo. Wiemy, że katar jest zapa 
leniem błon śluzowych nosa, wywolanem 
przez bakterje. Natomiast mechanizm pow­
stawania cierpienia nie jest dotychczas jesz 
cze całkowicie wyjaśniony. Najchętniej 
przypisujemy je przeziębieniu. Ochłodzenie 
— częściowe czy ogólne — ciała powodu 
je zwężenie naczyń krwionośnych, nietylko 
w skórze, lecz 1 w stykających się bezpo­
średnio z powietrzem błonach śluzowych. 
Wskutek tego dopływ krwi do nich się 
zmniejsza, są one chwilowo gorzej odżywia 
ne i zatracają do pewnego stopnia swoją 
naturalną odporność. A że na nich nigdy 
nie brak rozmaitych baktery], wyzyskują te 
ostatnie odpowiedni moment 1 usadawiają 
się na dobre w osłabionych miejscach, 
gdzie rozpoczynają 

swą szkodliwą działalność. 
Powyższe wyjaśnienie nie wyczerpuje 

Jednak całkowicie kwcstjl. Nie wiemy, np. 
dlaczego u jednej i tej same] osoby silne 
oziębienie nie w, i wolu je kataru podczas 
gdy zjawia się on momentalnie pod wpły­
wem t zw. popularnie przeciągu? — U 
wiciu ludzi wystarcza nawet lekki nieu­
chwytny podmuch, który przecież faktycz­
nie znaczniejszego oziębienia spowodować 
nie może. Mówimy w takich wypadkach 
o specjalne] wrażliwości błon śluzowych 
ale to, oczywiście sprawy bynajmniej nie 
wyjaśnia; poprostu stwierdzamy fakt, które 
go istotnych przyczyn nie znamy. I na tern 
koniec. 

Wobec takiego stanu rzeczy zasługuje 

niewątpliwie na uwagę ciekawa „elektrycz 
na" teorja powstawania kataru, którą roz­
wija jeden z niemieckich uczonych na ła­
niach ,,Deutsche Medizinische Wochen-
schrift" Wykryto niedawno, że powierzch­
nia ciała ludzkiego jest w pewnym stopniu 

naładowana elektrycznością, 
co daje się zupełnie ściśle stwierdzić zapo 
mocą odpowiednich przyrządów. Ustalono 
również, że przy zaziębieniu zachodzą dość 
znaczne zmiany w napięciu ładunku elek­
trycznego skóry, a zwłaszcza błon śluzo­
wych Otóż wiele przemawia za tern, że nie 
są tu jedynie umiany następowe, lecz, że 
chodzi tu o Istotną przyczynę osłabienia 
odporności błon śluzowych na działanie 
baktery]. Każdy rodzą] baktery] wymaga 
bowiem pewnego określonego stopnia nasy 
cenią środowiska elektrycznością, aby mógł 
się należycie rozwijać. Przy normalnem na 
pięciu ładunku elektrycznego błon śluzo­
wych nosa rozwój baktery] powstaje zatem 
wtedy, gdy pod wpływem nagłego oziębię 
nia, albo też Innych — mniej uchwytnych 
czynników atmosferycznych błony te tracą 

swój „pancerz', elektryczny. 
Szczególną rolę odgrywa w tym wypad 

ku kichanie Napięcie ładunku elektrycznego 
nie jest jednakowe na cafej powierzchni 
skóry i błon śluzowych. Największa zaś 
różnica pod tym względem zachodzi pomic 
dzy błoną śluzową nosa, a resztą po­
wierzchni ciała. Pod wpływem nagłego ozic 
bicnia, przeciągu i tp. różnica ta jeszcze 
się zwiększa. Wtedy następuje kichnięcie, 
które wyrównywa napięcie i odprowadza 
je do normalnego stanu, jeżeli zaś to się 
nie udaje, 

występuje katar. 
Z tego punktu widzenia kichanie jest więc 
środkiem zabezpieczającym przed katarem 
a nietylko sposobem mechanicznego usuwa 
nia z nosa cial obcych śtuzu i baktery]. 
Osłabienie napięcia elektrycznego na po­

wierzchni ciała odgrywa również — zda­
niem autora — poważną rolę przy powsta 
wanlu reumatyzmu. Pogląd ten opiera on 
na ogólnie znane] zależności cierpień reu­
matycznych od zmian pogody, którym za­

wsze towarzyszą zmiany w przewodnictwie 
eletrycznem powietrza. Wogóle „elektrycz­
ność skórna" zdaje się mleć daleko więk­
sze znaczenie, niż się obecnie wydaje. I 
bardzo być może bliższe zapoznanie się z 
je] rolą doprowadzi wreszcie do tego, że 
katar stanie się naprawdę 

chorobą uleczalną. 
Bo — jak dotąd — dużo jest prawdy w 
źartobliwem powiedzeniu: ,,Katar leczony 
trwa 7 dni, a nieleczony — cały tydzień" 

Trzy listy królowej Egiptu. 
Wdowa po Tutankhamomie chciała koniecznie wyjść z a maż 

W czasie, k iedy uczony angielski, 
prof. Carter, k tó ry razem z lordem Car-
narvonem odkry ł grobwiec Tu tankha 

fów okazało sig, że t r z y te tablice są 
l istami p rywatnemi w d o w y Tutankhamo 
na- Z dokumentów tych wyn ika , że wdo 

Naród, k t ó r y nie utnie uszanować 

P R A W W Ł A S N E J M A T K I . 
Francuzki , już od pół tora wieku za­

biegające bezskutecznie o z d o l y c i i pra­
w a głosu, l i czy ły R. Poincare'gu d > nie 
wielkiego zastępu zwolenników s ^ e : 

sprawy. Zaznaczył on niejednokrotnie 
iż żądanie to uważa za jaknajsluszniej-
sze i ws tyd mu, iż należy do narodu, 
k tó ry nie umie 

uszanować własnej matki. 
Zwolennik iem przyznania praw ko­

bietom by ł J. J. Rousseau, gdy ż^daj 
. . równych praw dla wszystk ich UlOZi" 
i Aleksander Dumas, gdy w n k u 1881. 

S U R O W E JABŁKA 
MUSZA BYĆ SYARANN E POŻUT 
Ni DOCENIAM? OWOC NAfZEf $TR F f . 

Obawy angielskiego admirała 
— Ciekawa książka bohatera wojny. 

Jeden z angielskich bohaterów w ie l ­
kiej wo jny admirał Jellicoe wydpJ osta 
tnio książkę ..Groźba łodzi podwod­
nych" , poświęcona ona jest wykazaniu 
niebezpieczeństwa, jakiem grozi Angl j i 
wojna podwodna, uzasadnionemu do­
świadczeniami, peczynionemi w tej ma 
terji podczas wielk ie j wojny. 

Admirał Jellicoe stwierdza, że An-
glja miała w 1917 r. wielkie trudności 
do pokonania 

spowodu blokady, 
prowadzonej przez niemieckie łodzie 
podwodne. Te trudności, z jakiemi spot 
ka się admiralicja angielska w przyszło 
ści będą olbrzymie, jeżeli w porę nie 
zostanie stwierdzone że obecnie morskie 
si ły Angl i i nie sa przygotowane do w y 
konania zadań, jak ich oczekuje sie od 

nich i jeżeli w porę nie zostaną napra­
wione istniejące brak i . t< 

Admira ła Jellicoe niepokoi bardzo 
przypuszczenie, że podczas ewentual­
nej wojny łodzie podwodne przeciwni­
ka mogą powtórzyć taktykę z 1915 — 
1918 lat. która dała im powodzenie tak 
długo, dopóki eskorty okrętów handlo 
w y c h nie objęły krążowniki. 
Jest on zdania, że należyte zorganizo­
wanie bezpieczeństwa transportów na­
stąpiło dopiero w chwi l i wejścia Sta­
nów Zjednoczonych do wojny . 

Znaczna część książki jest poświę­
cona przedstawieniu sporów admirała 
z pol i tyką L loyd Qeorge'a, z k tórych 
wynika, że admirał słuszniej niż min i ­
ster oceniał niebezpieczeństwo, jakie 
mogło grozić Angl j i ze strony niemiec­
kich łodzi podwodnych. 

Uczczenie zasługi Marii Curie-SRładowsKiej. 

W Pałacu Staszica odbyło się doroczne 
Warszawskiego połączone z akademją ku 
go członka Towarzystwa. Podczas aka 
czył obecnym na sali członkom rodziny 
bity przez Towarzystwo ku czci wielkie] 
medal pamiątkowy ku czci Marji Skłodow 
stego posiedzenia. Na pierwszym planie 

stry jej panie Dluska i Szaloyowa 

uroczyste posiedzenie Tow. Naukowego 
czci Marji Skłodowskiej - Curie, honorowe 
demji prezes T.N.W. prof. Sierpiński wrę-
znakomitej uczonej, medal pamiątkowy wy 
naszej Rodaczki. Na zdjęciu — u góry — 
skiej - Curie. U dołu. — uczestnicy uroczy-
członkowie rodziny znakomite] uczonej: sio 
oraz brat je] — dr. Skłodowski. 

Że owoce są nietylko smakołyk iem. 
lecz wysoko war tośc iowym pokarmem 
zawierającym wiele niezbędnych dla 
życia i zdrowia organizmu ludzkiego 
czynników — o tern wie dziś każdy. 
Jednakowoż wielu ludzi szuka tych 
składników przedewszystkiem w owo­
cach egzotycznych- importowanych, 
jak pomarańcze, winogrona, a nawet 
banany, chociaż te ostatnie zawierają 
w i tamin niewiele więcej niż zwyk łe kar 
tofle. Natomiast nasze rodzime jabłka, 
gruszki i tp. uważane są za coś podrzęd 
niejszego. Zwłaszcza do jabłek odnosi­
my sie jakby z lekka, pogardą. Jest to 
o tyle niesłuszne, że właśnie jabłka na 
leżą do najbardziej war tośc iowych owo 
ców naszej strefy k l imatycznej. 

Jabłka zawierają cukier gronowy, 
gumę, kwasy organiczne, kwas garbni 
kowy, wapno i dość znaczną ilość fos­
foru. Fosfor zaś jest niezbędnym skład­
nikiem tkanki nerwowej . Kwasy orga­
niczne działają regulująco na trawienie 
co ma szczególne znaczenie dla osób, 
prowadzących siedzący t r yb życia. Po 
nadto w jabłkach znajdujemy dużo że­
laza, dzięki czemu działają one" doda­
tnio 

w wypadkach anemii. 
Wreszcie duża stosunkowo zawartość 
wi tamin pozwala na korzystanie w po­
rze z imowej z nagromadzonej w jabł­
kach energji słonecznej, tembardziej, 
że dają sie one bardzo dobrze przecho­
wywać . 

O jednem wszakże trzeba pamiętać, 
mianowicie, że jabłka surowe powinny 
być starannie zżute, w przec iwnym bo 
wiem razie mogą w y w o ł a ć nieprzyjem 
ne zaburzenia trawienia. Ludzie o w r a 
ż l iwych narządach t rawiennych mogą 
spożywać je w postaci pieczonej albo 
gotowanej. W braku jabłek świeżych, 
można je z powodzeniem zastąpić 

jabłkami suszonemi. 
Najbardziej jednak wartościowe sa jabł 
ka surowe. Kto może powinien je jadać 

mona. znajdował się w drodze do Eg ip ! wa, piękna Anchesenamen, którą małżo 
tu , by podjąć poszukiwania za mumją ! nek za życia uwiecznić kazał w l icznych 
w d o w y po t y m faraonie, oraz najsław- j posągach, postanowi ła k ró tko po śmier 
niejszej w ładczyn i Egiptu Kleopatry, | ci jego ponownie wyjść zamąż. 
uczonemu amerykańskiemu Speiserowi ; Na męża upatrzyła sobie jednego z sy 
udało się dokonać odkrycia, które pozo i nów k ró la Hety tów. Jej plany mat rymo 
staje ,w ścis łym związku i njalne jednakże napotkały na wie lk ie t ru 

z epoką Tutankhamona- Idności i nie doszły do skutku- Król I ie ty 
Są to t rzy tablice kamienne, pokry ie pi j tów bowiem z niewiadomych powodów 
smem, które znaleziono w grobie luk- ] odmówi ł swego zezwolenia na związek 
sorskim, a k tó rym zrazu nie poświę^.ono . małżeński jednego z synów z wład v . zy -
większej uwagi . Po odczytaniu hierogl i - , nią Egiptu- P ierwszy l ist jej do k ró l ) He 

IIMBIII ! • iiimi miiiM "T i I t y tów brzmi w przekładzie Speisera na­
stępująco: .-Małżonek mój nie żyje. Nie 
mam syna. T y masz l icznych synów. 
Nie chciałabym wyjść zamąż za nik­
czemnego niewolnika. Boję się tego" . 

W drugim liście, k tó ry Speiser r ó w 
nież odcyf rował zwraca sje wdowa T u 
tanchamona do króla Hety tów ponownie 
i wskazuje na to, że musi koniecznie za 
wrzeć małżeństwo w k ró tk im czasie. 
Ponawia ona swą prośbę i w z y w a go 
by natychmiast wys ła ł 

jednego z swych synów, 
może najstarszego, do Egiptu- Obiecupe 
ona k ró low i . żn. nada przyszłemu swe­
mu małżonkowi rangę księcia. 

Odcyfrowanie trzeciej tabl 'cy n i t po 
wiod ło się całkowic ie archeologowi amc 
rykańskiemu, ponieważ tablica h .est 
mocno uszkodzona. Zdaniem Sneiscra i 
trzeci l ist dotyczy sprawy małżeństwa. 
W liście t ym Anchesenamen zv r.jca 
k ró lowi Hety tów uwagę na to. jakie ko 
rzyści wpłyną dla jego kraju 

z tego małżeństwa-
T r z y te tablice stanowią w k a i d y m 

razie wśród znalezionych w 1'gipue za 
by t ków archeologicznych jedną z, naj­
starszych korespondencyj k ró iowej e-
gipskiej. 

wygłaszając mowę w Akademii Trarct is 
kici , rz.<:ł : ..Czesto i zupełnie slttiznie 
powołujemy się na autoryte 1: M-me d^ 
Stącl , czy M-me de Sevigne a jednak 
gdyby sławne te kobiety dziś ży ły . nie 
dal ibyśmy im jeszcze prawa g i o s u " ' 

Clemenceau wo ła ł : ..Nie mężczyzn' 
a kobiety francuskie powiodą Francje 
do zwyc ięs twa ' - Mimo tych g ł i s ó w w y 
bi tnych mężów stanu i myśl iciel i , żąda­
nia obywatelek Francji są nad,;l lekce­
ważone. 

razem z łupiną, oczywiście—po tiprzed 
niem dokładnem umyciu. 

—:x:— 

P O L I T Y K Z W I D Ł A M I . 
Fura siana watowała Poincare'go 

PODSŁUCHANE 
HUMOR SOWIECKI. 

— Słyszeliście, towarzyszu, Sergiej za­
chowuje się jak burżuj. 

i— Co się stało? , cj 
— Kupił sobie szczotkę do zębowi 
— No, nic niewiadomo. Bardzo możliwe, 

że chce nią herbatę mieszać... 

BAL. 

— Słuchaj, Boleś, jak się bawiłeś na ślu­
bie u Zajnickich? 

— świetnie. Mówię ci, była tam jedna 
brunetka — palce lizać. Przez cały czas nie 
spuszczała ze mnie oka. 

— Taka wysoka, zgrabna, z pieprzykiem? 
— Tak. 

— Zawszą ta sam? -tK-' -«r-~-
— Jakto? **.fT?** 
— Z biura detektywów. Pilnowała, żebyś 

nie świsnął podarunków ślubnych. 

Prasa francuska ciągle jeszcze zamlesz 
cza rozmaite ciekawe szczegóły z życia 
znakomitego męża stanu, zmarłego niedaw 
no prezydenta Rajmunda Poincare. Jeden z 
dzienników podaje ciekawy opis początków 
karjery politycznej zmarłego prezydenta, 
na podstawie wywiadu jakiego on udzielił 
w swoim czasie pewnemu dziennikarzowi. 

— Moja karjera polityczna? — rzekł 
Poincare. — Wstąpiłem na nią niemal 

dzięki przypadkowi losu, 
bo początkowo wcale mi się o niej nie śni­
ło. Zaczęło, to się w r. 1896, gdy zdałem 
doktorat prawa. Wtedy przyjaciel mojej ro 
dzlny, Develle, został mianowany ministrem 
rolnictwa i powołał mnie na szefa swojego 
biura. W niejaki czas później p. Develle o-
znajmił ml ,że w moim rodzinnym obwo­
dzie zmarł radca generalny i zaproponował 
mi, abym zgłosił swoją kandydaturę na to 
stanowisko. 

Traktowałem tę sprawę napół tylko ser 
jo, ale pojechałem do mojej miejscowości 
rodzinnej celem zorjentowania się w sytua 
cji. 

Była ona bardzo prosta. Tylko dwóch 
kandydatów stawało do wyborów, 
a poważniejsze szanse miał tylko pewien 
dzierżawca z te] okolicy. Mówiono mi jed­
nak, że niewiele mu na wyborze zależy. 
Udałem się do niego celem porozumienia. 
Zastałem go właśnie na podwórzu przy na 
kładanlu siana na wóz. Oznajmiłem mu mo 
Je zamiary, a on mi na to: 

— Mó] Boże, niech pan robi co chce. Co 
do mnie, wcale nie interesuję się polityką 
1 chętnie zrezygnuję z tej kandydatury. 
Nie chciałbym tylko ustąpić miejsca komuś 
nieodpowiedniemu. Mam na tym punkcie 
swoje własne poglądy i jestem zdania, że 
nasz obwód może zastępować tylko czło­
wiek, znający się 

na gospodarstwie rolnem? 
Pan jest adwokatem w Paryżu — co pan 
może zatem wiedzieć o rolnictwie? 

— Jestem jednakże — odparłem — kie­
rownikiem biura ministra rolnictwa. Dzięki 
temu miałem sposobność zaznajomić się z 
wielu kwestjami rolniczemi. 

On wrzuszyi na to ramionami: 
— Ach co tam z tego — mruknął po­

gardliwie, — ale czy umiałby pan nałado­
wać choćby jedną fur? siana, 

Nic na to nie odpowiedziałem, tylko 
zrzuciłem surdut, chwyciłem za widły, leżą 
ce wpobliżu i zacząłem nakładać siano na 
wóz. Byłem młody i silny i starałem się po 
rządnie układać wiązki siana 

jedna koło drugiej. 
Mó] kontrkandydat polityczny przyglądał 
ml się uważnie w milczeniu. Dopiero gdy 
skończyłem moją pracę poklepał mnie po 
ramieniu I rzekł: „Widzę, że da pan sobie 
radę. Cofam moją kandydaturę na pańską 
korzyść". 

Zostałem rzeczywiście wybrany I to by 
pierwszy mój krok w polityczne] karjerze. 

Katastrofa na terenie budowy wystawy międzynarodowej 
w Bruksel i . 

Na terenie budowy wystawy międzynarodo we] w Brukseli zawaliła się olbrzymia hala 
wystawowa. Spod gruzów wydobyto kilku zabitych i wielu rannych. Na zdjęciu -» 

ruiny olbrzymiej konstrukcji. 
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